
Helena Wnęk 
suwnicowa

Felicja Marzec 
strażniczka

Tekla Rogoż 
rdzeniarka

Aniela Świdnicka 
laborantka

Maria Kwaśniewska 
ekonomistka
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• Wiele szczęścia w życiu osobistym

■ Notatki
■ podróży 
— str. 5.

WAM 
najmilsze, 

sympatyczne, 
i zawsze 
pracowite 

Życzymy ;

• Uprzejmości i uśmiechu w pracy

• Dużo serdeczności 
i współtowarzyszy

od kolegów

• Miłości mężów i przywiązania dzieci

• Uwielbienia narzeczonych

• I częstych, tak fotogenicznych jak 
dziś »wizyt” na łamach „GŁOSU”
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56 min zł nadwyżki

W lutym dobre wyniki HiL
W CHWILI PISANIA tej 

informacji nie było jesz
cze dokładnych i osta

tecznych danych w sprawie 
wykonania 
nych huty 
pierwszych 
PTahcwania 
że uzyskane efekty produk
cyjne są bardzo dobre. 
Odrobiona została całkowicie 
zaległość ze stycznia i na kon
cie huty mamy obecnie po
ważną nadwyżkę. Według 
tymczasowych wyliczeń plan 
produkcji towarowej wykona
ny został w lutym w ok. 104.5 
proc. Wartość dodatkowej 
produkcji wynosi ok. 56 min 
złotych. W ten sposób, po od
jęciu niedoboru ze stycznia, 
bilans pracy huty wykazuje 
aktualną nadwyżkę w kwocie 
ponad 50 min złotych.

zadań produkcyj- 
w lutym. Już z 
obliczeń Działu 
wynika jednak.

Rytmiczność

r^oskonale pracowała w lutym załoga Walcowni Zgnia- 
| ^tacz. Chociaż miesiąc zaczął się dla niej pod znakiem 

przedłużonego remontu, awarii i nawet postoju z po
wodu braku ciepłego wsadu, szybko odrobiła zaległości, za
częła rytmiczną pracę. Druga i trzecia dekada miesiąca, 
to już okres szybkiego gromadzenia nadwyżek. Najlepiej 
pracowała zmiana ..B". której kierownikiem jest inż. 
Władysław Siwecki. Deptała im po piętach równie dobra 
zmiana „D”, której kierownikiem jest inż. Mieczysław Paran- 
dowski. W dniu 25 lutego pobiła ona rekord produkcyjny. 
W ciągu 8 godzin dala 3.506 ton surowej produkcji.

Wynikiem dobrej, harmonijnej współpracy całej za
łogi jest dodatkowa' produkcja w lutym przekraczająca 8.5

tys. ton. Jednocześnie uzyskano też 13 tys. ton produkcji 
surowej co stwarza korzystne perspektywy pracy w marcu. 
Na zdjęciach grupa przodujących pracowników Zgniatacza, 
autorów rekordu: inż. Mieczysław Parandowski — kier, 
zmiany. Stanisław Popiel — mistrz walcarek, Mieczysław 
Gradek — piecowy, Antoni Padlo — elektryk, Julian Ko
ciuba — suwnicowy, Polikarp Sciechowski — gł. smarow
nik, Zygmunt Łysikowski — rozdzielczy. Jan Bartosz — 
I ślusarz, Wiesława Kasza — ewidentka. Marian Rutkowski 
— I operator PU-2, Józef Burek — suwnicowy, Tadeusz Wę
grzyn — oczyszczacz ogniowy Stanisław Rzeczycki — st. 
piecowy, Stanisław Zybala — I operator PU-2. (jd)

Foto: B. Łuckoś

i rekord! - Przoduje załoga Zgniatacza

jest w 102.9 proc.

Jednocześnie bardzo dobrze 
wykonane też zostały zadania 
produkcji globalnej HiL. Plan 
wykonany j ’ ..
Większość wydziałów zasłu
guje na 
wszystkim 
pracę. Zadania produkcyjne 
wykonywane były systema
tycznie, od pierwszego po o- 
statni dzień miesiąca. Stale 
też gromadzone były nadwyż
ki, które w sumie złożyły się 
na wielomilionowe wartości. 
Na podkreślenie zasługuje też 
dobra organizacja pracy, tro
ska wydziałów o jak nalep- 
szą kooperację i dobrą jakość 
produkcji.

Były oczywiście też potknię
cia. ale na szczęście sporady
czne. Tak np. bardzo trudne 
sytuacje przeżywała załoga 
Walcowni Drobnych Profili 

pochwałę przede 
za rytmiczną

Nie otrzymała ona z importu 
dostatecznych ilości wsadu, a 
w dodatku braku tego nie u- 
dało się zrekompensować do
stawami wewnętrznymi. W 
rezultacie plan miesięczny nie 
został wykonany, zaległość 
jest duża. Innym mankamen
tem pociągającym za sobą 
straty była konieczność doko
nania przebudowy walców. W 
sumie: piętrzące się trudności, 
stale odczuwany brak wsadu, 
mała wydajność urządzeń.

A teraz krótko o pracy wydzia
łów, które spisały się doskonale. 
Na pochwalę zasługuje załoga 
Wielkich Pieców. Miała ona jak 
wiadomo podwyższony plan mie
sięczny (wskutek przesunięcia za
dań ze stycznia). Załoga Wiel
kich Pieców pracowała bardzo
dobrze i rytmicznie. Dzięki temu j czyliśmy się szukać sposobów 

(Dalszy ciąg na str. 2) I wypełnienia wytycznych usta-

Od szeregu miesięcy w 
wydziałach Huty im. Le
nina trwa praca, mają

ca na celu wszechstronną re
alizację uchwał VII plenum 
KC partii. Wnioski zrodzone 
na stanowiskach pracy, prze
dyskutowane na naradach i 
zgłoszone komisjom wydziało
wym stają się faktem dokona
nym, nowym, usprawnieniem 

pracy, przyczynkiem do gospo
darniejszego działania w wy
dziale. do poprawy organizacji 
pracy, do zwiększenia jej ryt
miczności. Już można powie
dzieć o zamkniętym w końcu 
ub. r. etapie realizacji uchwał 
VII plenum w hucie, iż nau- 

lonych uchwałami. Że wzro
sła odpowiedzialność za wy
konanie tego pierwszoplano
wego zadania i zaangażowanie 
całej załogi. Bo jeszcze 
nigdy dążenie do poprawy go
spodarności, ekonomiki i us
prawnienia produkcji nie było 
tak zbiorowe, to jest o- 
bejmujące dosłownie wszyst
kich, na każdym stanowisku 

pracy. Zjawisko to powstało 
przede wszystkim dzięki 
sprzyjającemu klimatowi, jaki 
stworzyły i nadal tworzą 
wszystkie ogniwa organizacji 
partyjnej w hucie, dla speł
nienia obowiązków wynikają
cych z uchwał VII plenum KC.

Co dalej w tej dziedzinie 
robią poszczególne piony hut
nicze? Z pytaniem tym zwra- 
cami się najpierw do przewo
dniczącego komisji zakłado
wej usprawnienia ekonomiki 
i organizacji w HiL w Pionie 
TE, mgr inż. Z. Centkowskie- 
go, gł. energetyka huty.

Z plenum Rady Robotniczej
Sytuacji organizacyjno-gos- 

podarczej w Pionie Tran
sportu Kolejowego w hu

cie zostało poświęcone czwart
kowe plenum Rady Robotni
czej HiL, w którym wzięli 
udział również I sekretarz 
KF PZPR tow. T. WACHOM-
SKI, przewodniczący Rady 
Zakładowej HiL tow. J. STE
FANIK, dyrektor ekonomicz
ny HiL tow. S. SUCHON- 
SKI, oraz przedstawiciele ko
lektywu kierowniczego Tran
sportu Kolejowego.

Analizę działalności tego pionu 
oparto o wyniki osiągnięte w ro
ku ubiegłym, rozpatrując je w 
aspekcie uchwal VII plenum KC 
partii oraz wzrastających w tym 
roku potrzeb huty w związku ze 
zwiększeniem jej produkcji, 
obrady plenarne Rady Robotni
czej zostały szczególnie starannie 
przygotowane ze względu na wa

ZWIĘKSZENIE 
WYDAJNOŚCI PRACY

— W naszym pionie pierw
szy etap realizacji uchwał VII 
plenum zakończyliśmy roz
pracowaniem problemów na 
rok 1967. Bliżej: zatrudnienia, 
potrzeb remontowych, popra
wy organizacji pracy we
wnątrz wydziałów Pionu GL

Energetyka i w zakresie pod
niesienia wydajności pracy. 
Dla przykładu — w grudniu 
i na początku stycznia br. w 
wydziale W-21 opracowywano 
zagadnienie normępracy, teraz 
— w rezultacie tego — zesta
wiono korektę wynikającą z 
usprawnienia pracy i zmian 
techniczno-organizacyjnych w 
około 1200 pozycjach. Oczy
wiście na 
praca ta 
nadal, do 
rezultatu.

(Dokończenie na str. 2)

tym nie skończymy, 
będzie prowadzona 
jeszcze pełniejszego

g* omawianego tematu. Poprze
dziły je zebrania Oddziałowych 
Rad Robotniczych w wydziatach 
huty, na których przedyskutowa
no zagadnienia transportu, na
stępnie wyjazdy dwójek, wydele
gowanych przez Radę Roborniczą 
Hit. do innych hut w kraju dla 
uzyskania porównań z dzialaipoś- 
ri transportu kolejowego w in
nych wielkich zakładach hutni
czych. Te staranne przygotowania 
pozwoliły obszernie dyskutować, 
jakkolwiek i tak — Jak stwierdził 
w dyskusji przewodniczący obra
dom prezes Rady Robotniczej 
tow. i. SZPARNIAK, zbyt mało 
mówiono o sprawach wewnętrz
nych pionu transportowego. A jut 
nic prawie nie powiedziano na 
temat postępu technicznego i ra
cjonalizacji, które powinny przy
czyniać s<ę do stałego uspraw
niania pracy kolejarzy.

Podkreślając osiągniętą w 
ub. r. poprawę działalności 

(Dokończenie na str. 2)

CZŁONKOWIE PARTII — ABSOLWENCI 
AGH

ZEBRANIE na temat usprawnienia nauczania na stu
diach AGłi w świetle doświadczeń pracy zawodowej 
w HiL — odbędzie się we wtorek 14-go marca br. o godz. 
14.30 w sali teatralnej (budynek „S”), na które zaprasza

KOMITET UCZELNIANY PZPR przy AGH



Str. 2 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 9 (534)

W Oddziale Przerobu Złomu

Stawka: 20 min zł

Niezależnie od wielu 
cennych zobowiązań pod
jętych przez załogę Sta

lowni Martenowskiej huty, 
nowe postanowienia, pogłę
biające już zgłoszone, wysu
nęła załoga Oddziału Prze
robu Złomu P-50, pracująca 
pod kierownictwem inż. Ka
zimierz* Perka. 27 lutego 
podjęła ona liczne dodatkowe 
zobowiązania produkcyjne 1 
czyny społeczne. Ich wartość 
przekracza 20 min zł.

Załoga Oddziału Przerobu 
Złomu zobowiązała się prze
robić w bież, roku 20 tys. ton 
złomu stalowego na złom 
wsadowy, ponad ustalone za
dania produkcyjne. Krótkie 
wyliczenie: wartość złomu 
niewsadowego — ok. 600 zł 
za tonę, wartość złomu wsa
dowego — ok. 1.600 zł- Na 
tym nie koniec. Postanowiono 
również przepracować w czy
nie społecznym na terenie

KRONIKA NOT
X Zł lutego odbyło się w HIL 

spotkanie przedstawicieli Oddzia
łów Woje w. NOT. Udziął w nim 
wzięli m. in. sekr. znrz. gl. NOT 
mgr inż. J. CZAMARSK1, I sekr. 
KF HiL tow. T. WACHOWSKI i 
przew. KF ZMS tow. A. Peszko. 
Referat o działalności i zadaniach 
OR NOT w N. Hucie wygłosił 
przew. OR NOT inż. J. wawry- 
kiesriez, o wnioskach z Kongresu 
Techników mówił mgr inż. T. 
Godawa, a realizację uchwał VII 
Plenum KC PZPR omówił mgr 
inż. M. Folfasiński. Goście zwie
dzili kombinat, zapor.nsjąąc się z 
podstawowymi wydziałami huty.

y Żarz. Oddz. SłTPH w N. Hu
cie po udanych spotkaniach « 
przedstawicielami Fabr. Wyr. E- 
maliowanych „Silesia” oraz Fabr. 
Opakowań Blasz. „Artigraph” or
ganizuje w dniu 7 marca o godz. 
16.30 w Domu Technika Centr. 
C-10 ciekawe spotkanie z przed
stawicielami Fabr. Samoch. Osób, 
w Żeraniu. Program przewiduje 
oprócz referatu o stosowaniu w 
FSO blach produkowanych w Hil. 
i koreferatu o sposobach poprawy 
jakości blach w Hil., także wy. 
świetlenie filmów z produkcji sa
mochodu „Fiat”, którego budowa 
w dużych seriach przygotowywa
na jest obecnie w FSO. Zapro
szenia wydaje inż. Kaszuba TT.

X * marca o godz. 18 odbędzie 
się w Domu Teehn. zebranie ZO 
SITPH. w programie analiza pra
cy kól w Aglomerowni, W. Pie
cach i Oddz. Żużla oraz przygoto
wania do zebrania sprawozdaw
czego. (Jol) 

Wspólny cel - wspólne działanie
Jeszcze omawiane jest spotkanie egzekutywy KZ PPB HiL 

i KZ DI, a już I sekr. KZ DI tow. R. Zarudzki powitał 
egzekutywę KZ Biprostalu z I sekr. KZ tow. K. Migoniem, 

r.a uroczystym posiedzeniu, w którym udział wzięli: członek 
egzekutywy KW PZPR, I sekr. KF HIL tow. T. Wachowski, 
I sekr. KŻ PPB HiL tow. K. Jasek, nacz. inż. Biprostalu 
mgr inż. Cz. Bonenberg, jego z-ca tow. B. Aksak, dyr. DI mgr 
inż. Z. Lorełh. gł. inż. A. Kunz, kier. ID mgr inż. A. Parvi, 
przew. RM tow. K. Grobosz i członkowie obu egzekutyw.

Tematem obrad i dyskusji objęto dotychczasową współ
pracę obu przedsiębiorstw, terminową dostawę dokumen
tacji, jej jakość, zatwierdzenie i wprowadzanie do niej 
zmian, realizację wniosków racjonalizatorskich oraz pro
blemy organizacyjne i administracyjne. Wnioski z dysku
sji wzbogaciły program dalszej współpracy, obejmujący 
w ramach wykonania uchwały VII Plenum KC zagadnienia 
procesu inwes yprjnego i współdziałanie na płaszczyźnie 
ideowo-politycznej.

Uchwała podjęta dla zabezpieczenia realizacji programu 
stanowi następne ogniwo poważnego zakresu d-i.ilsin ■” 
między KZ PPB. Biprostalu i DI. Należy życzyć towarzy
szom z trzech Komitetów pomyślnego wykonania zamie
rzeń. Jerzy Olczyk

dzielnicy 500 roboczogodzin, 
a przy porządkowaniu oto
czenia wydziału — 600 go
dzin.

Dodajmy jeszcze i to, że w 
Oddziale Przerobu Złomu po- 
wstaje pierwsza brygada 
wstępująca w „szranki” 
współzawodnictwa BPS.

Dopiero co podjęte zobo
wiązanie weszło natychmiast 
w stadium realizacji. Już 
dziś wykonano kilka tysięcy 
ton dodatkowo przerobionego 
złomu dla Stalowni Marte
nowskiej. Jeżeli takie tempo 
zostanie utrzymane, meldu
nek o całkowitej realizacji 
zobowiązań będzie złożony 
grubo przed terminem.

Na zdjęciu inicjatorzy pod
jęcia cennych zobowiązań: 
kierownik Oddziału inż. Ka
zimierz Perek oraz sekretarz

wagę na zwiększenie poczu
cia odpowiedzialności załogi 

propagandy KZ Stalowni tow. ■ za wyniki pracy pionu. Albo- 
Wacław Morawski. (jd.) | wiem nie nadmiernie stoso-

Realizujemy uchwały VII Plenum
(Dalszy ciąg ze str. 1)

DŁUGOFALOWY PLAN 
MECHANIZACJI

W pierwszym etapie zakoń
czyła się również weryfikacja 
stanowisk eksploatacyjnych w 
pionie. A teraz w nowym eta
pie. pracuje nasza komisja 
wydziałowa wraz ze wszyst
kimi załogami wydziałów, nad 
zagadnieniem części zapaso
wych, to jest korektą norma
tywów części zapasowych w 
pionie TE, następnie- nad 
znormowaniem pracy branżo
wych odcinków aparatury 
kontrolno-pomiarowej w po
szczególnych wydziałach, nad 
długofalowym planem dalszej 
mechanizacji prac, m. in. dla 
wygospodarowania dalszych 
obsad na nowe urządzenia. 
Dyskutujemy zastosowanie te
lewizji przemysłowej na cią
gach transporterów Siłowni 
dla dalszego zmniejszenia ob
sługi eksploatacyjnej przez 
wprowadzenie kontroli wizu
alnej z centralnych punktów 
węzłów przesypowych.

PRZEZ POŁĄCZENIE
Wszechstronnie w tej chwili 

dyskutuje si.ę w wydziałach 
Pionu TE możliwość wykony
wania przez jednego pracow
nika na niektórych stanowis
kach dodatkowych czynności. 
Chodzi o połączenie na jed
nym stanowisku pracy funkcji 
z dwóch zawodów, np. by ma

Pn wspólnych obradach z e- 
gzekutywą KD odbytych w 
in'u 22 lutego, na których 

dokonano oceny działalności 
ZGS i oddziału LOK w dziel
nicy Nowa Huta — egzekuty
wa podjęła znowu tematy 
związane bezpośrednio z kom
binatem. Na ostatnim posie
dzeniu w dniu 1 marca doko
nano oceny dz ałalności ZMS, 
na tle realizacji swej poprzed
niej uchwały z m-ca stycznia 
1966 r.

W wyniku obrad, którym 
przewodniczył I sekretarz Ki
tów T. Wachowski, egzekuty
wa zapoznała się ze stanem 
realizacii odnośnej uchwal'- i 
głów n mi problemami naszej 
hutniczej organizacji młodzie
żowej. Egzekutywa stwierdzi-

W Klubie TPPR
— spotkanie

z konsulem W.S. Miedowem

Wub. sobotę odbyło się w 
Klubie Przyjaźni w 
Nowej Hucie spotkanie 

z konsulem ZSRR w Krako
wie tow. W.S. Miedowem 
oraz pracownikami Konsula
tu. Na zdjęciu — przemawia 
przew. Zarządu Dzielnicowe
go TPPR tow. S. Wójcik.

FOTO J. BROŻEK

¡Dokończenie ze str. 1) 
przez Transport Kolejowy hu
ty — I sekretarz KF tow. T. 
Wachowski zwrócił jednak u- 

szynista w stacji sprężarek 
mógł równocześnie wykony
wać prace elektryka, np. przy 
usuwaniu usterek elektrycz
nych. Problem kryje się tu w 
rozwiązaniu sprawy wynagro
dzenia za te dodatkowe czyn
ności, które nie -ą wykonywa
niem drugiego zawodu, jednak 
należą już do innej specjalno
ści.

DLA ZMNIEJSZENIA 
STRAT ENERGII 

CIEPLNEJ
I jeszcze jedna, bardzo waż

na sprawa: staramy się zbu
dować długofalowy plan po
stępu technicznego, który po- , 
zwoii na najlepsze wykorzy
stanie układów zdalnego ste
rowania prostej automatyki. 
Podjęliśmy uporządkowanie 
rozliczeń energii cieplnej we 
wszystkich jej postaciach: 
chodzi o zmniejszenie strat. 
Od szeregu tygodni prowadzi
my codzienną kontrolę strat 
gazu wielkopiecowego, nad 
którą czuwają członkowie kie
rownictw Siłowni i Wydziału 
Gazowego tow. tow. inż. P. 
Suchański i inż. J. Gierz. I już 
jest pewien rezultat: straty 
gazu wielkopiecowego w grud
niu kształtowały się poniżej 
1 proc., a dawniej sięgały 2 
proc. Oczywiście dąży się do 
dalszego obniżenia tych strat. 
To w skrócie przykłady tego, 
czemu poświęca się codzienne 
wysiłki w naszym Pionie dia 
jak najpełniejszej realizacji 
uchwał VII Plenum. Wyniki 
jej będą miały znaczenie nie 
tylko aktualnie, ale także na 
dalsze lata. ik.

XIV Spartakiada HiL
Walcownie Wstępne 
mistrzem w tenisie 

stołowym
Zakończyła się pierwsza kon

kurencja tegorocznej Spartakia
dy — tenis stołowy. W finale 
startowały 4 zespoły, mistrzem 
została drużyna walcowni Wstęp
nych; wygrywając z Walcownię 
Drobną 5:3, z Dyrekcją Inwes
tycji 5:3 1 z Walcownią Zimną 
5:0. Mistrzowie występowali w 
składzie: Kowalczyk, Łelowicz, 
Bisaga. Drugie miejsce zajęła 
walcownia Drobna po zwycię
stwie nad Dyrekcją Inwestycji 
5 i i nad Walcownią Zimną 5:0. 
Tizecia była Dyrekcja Inwestycji, 
wygrywając z Walcownią Zimną 
5:0. Ostatnie miejsce w finale 
zajęła walcownia Zimna.

Z obrad egzekutywy KF

Jak pracuje ZMS?
ła, że wprowadzanie w życie 
postanowień uchwały przyczy
niło sie niewątpliwie do dal
szego rozwoju I sukcesów or
ganizacji. Zaliczyć do nich na
leży: wzrost liczebny szere
gów ZMS-owskich w hucie, 
coraz większą liczbę wartoś
ciowych ZMS-cwców reko
mendowanych przez organiza
cję do przyjęcia w poczet par
tii. dalsze rozwinięcie działal
ności ideowo-wychowawczej 
wśród młodych pracowników 
kombinatu, podejmowanie ini- 

Plenum Rady Robotniczej
wane kary powinny być środ
kiem wychowawczym, ale wy
rabianie poczucia gospodar
ności w myśl VII plenum KC 
i odpowiedzialności gospodar
skiej za swoją pracę. Dopiero 
gdy .zawiodą środki wycho
wawcze, należy stosować 
sankcje. Trzeba wyrąb ać w 
załogach transportu i wszyst
kich współpracujących z nim 
wydziałów produkcyjnych 
świadomość, że marnotrawie
nie milionów złotych, płaco
nych za martwe frachty, za 
przetrzymywanie wagonów 
czy ich uszkodzenia, to 
zmniejszanie funduszu zakła
dowego do podziału dla zało
gi. Winni tych strat muszą 
być napiętnowani imiennie, nie 
można ogólnikowo zrzucać od
powiedzialności na cały wy
dział.

W dyskusji nad problemami 
tran.portu wzięli udział tow. Iow. 
Szefer, Stokłosa, Szczepański, 
Suehoński, Gajdarski, który 
przedstawił ocenę pracy TK ze 
strony Kadv Robotniczej, Szalia- 
kiewicz, Kurjło, Madejski, Szwa
czek i in. W uchwale podjętej 
na plenum postanowiono m. in.: 
• zwrócić uwagę na nieprawi
dłowości, które występują w po
zycji planu nadania, zwiększając 
koszty transportu, 9 uznać za 
pilną dalsza poprawę rytmiki, 
produkcji gdyż nasilenie wysyłek 
jeszcze przypada na trzecią de
kadę każdego miesiąca — szcze
gólnie w P-6| i P-64, • zabez
pieczyć rytmikę dostaw surow
ców, zwłaszcza dła ZO i P-56, • 
usunąć nieprawidłowości w za
ładunku, szczególnie w P-W, 
P-e. P-64, ZO, P-56 i W-41, • 
poprawić wskaźniki w obroeie 

wagonami własnymi HiL, w-zmoc 
starania o zmniejszenie kosztow
nych uszkodzeń wagonów. • zo
bowiązać kierownictwo huty do 
radykalne! poprawy organizacji 
pracy i zasad działania służb 
transportowych, • zobowiązać Ra
dę Zakładową do przeanalizowania 
środków poprawy warunków pracy 
załóg transportowych i stanu 
bhp. Decyzje te zostały poparte 
całym szeregiem wniosków zglo-

„.zawsze u- 
śmiechniętych 
kelnerek z Ka
syna. Nawet 
przypalony ko
tlet podany 
przez te panie 
— smakuje.
Foto: St. Gaw

liński 

cjatyw w zakresie produkcyj
nym i czynów społecznych o- 
:az masowy udział młodzlez.y 
hutniczej w obchodach Tysiąc
lecia Państwa Polskiego.

Jednak pomimo uznania dla 
dotychczasowych osiągnięć, c- 
ezckutywa skoncentrowała się 
przędę wszystkim na wskaza
niu kierownictwu organizacji 
młodzieżowej istniejących nie
domagać i kierunków prac na 
okres następny.

Organizacja ZMS-owska po
winna stać się prawdziwym

szonych na zebraniach ORK oraz 
na plenum i w toku prac komisji 
nad realizacją uchwał VII ple
num KC.

Plenum przyjęło rezygnację 
wieloletniego i zasłużonego 
działacza Rad Robotniczych 
ZO craz RR HiL, sekretarza 
Rady Robotniczej HiL mgr 
Z. Rogu li, który przechodzi 
na kierownicze stanowisko w 
OR HPR, dziękując mu ser
decznie za duży wkład pracy 
wniesiony przez niego. Na
stępnie sekretarzem wybrano 
tow. T. Blodę, działacza spo
łecznego i ekonomistę. Równo
cześnie uzupełniony został 
skład plenum, do którego 
weszli Z. Szabakiewicz z 
P-50, L. Dworak z P-62, B. 
Duraj z ZO oraz A. Jało
wiecki z TM. ik. 

I dla nich kwiatek...

...miłych strażniczek wnoszących tyle osobistego uroku 
do pracy.

przywódcą i wychowawcą na
szej młodzieży, łącząc umie
jętnie pracę ideowo-polityczną 
z atrakcyjnymi formami od
działywania na młodzież. Rea
lizacja tego zasadniczego zada
nia wymaga poważnego zwię
kszenia szeregów aktywu mło
dzieżowego, zwłaszcza w ko
mitetach zakładowych i wy
działowych. Jedną z dróg do 
tego wiodących jest organizo
wanie przez okres całego re
ku — oczywiście przy pomo
cy i poparciu kierownictwa 
administracyjnego — obozów 
szkoleniowo-wypoczynkowych 

dla młodzieży. Należy zwięk
szyć opiekę i pomoc, jaką or
ganizacja zobowiązana jest u- 
dzielać młodym pracownikom, 
r.owoprzyjmowanym do pracy 
w hucie.

Równocześnie egzekutywa 
zobowiązała sekretarzy orga
nizacji partyjnych do ścisłego 
przestrzegania zasady, że 
przedstawiciel organizacji mło
dzieżowej uczestniczy we 
wszystkich zebraniach kolek
tywów wydziałowych względ
ni» — Hn-

J. Ch.

Dobre wyniki
(Dokończenie ze sti i 

wykonała ona swe podwyższone 
zadania w 160.6 proc. Wyróżniła 
się też załoga Walcowni Gorącej 
Blach. Wykonała ona swe zada
nia w 102 proc. W czołówce naj
lepiej pracujących wydziałów u- 
plasowała się załoga Walcowni 
Zgniatacz. Zademonstrowała ona, 
zwłaszcza w drugiej i trzeciej 
dekadzie miesiąca, doskonały 
styl pracy. Pobity został nawet 
rekord produkcyjny, w rezulta
cie nadwyżka tej załogi wyniosła 
ponad 8.S tys. ton kęsisk. Dużym 
osiągnięciem Jest również rytmi
czne wykonywanie zadań pro
dukcji towarowej, chociaż plan 
w tym zakresie był podwyższo
ny, bardzo trudny do realizacji.

Na pochwałę zasłużyła też 
sobie załoga Oddziału Drutu 
Walcowni Drobnej. Pracowała 
ona przez cały miesiąc rytmi
cznie skrzętnie gromadząc 
nadwyżki. Plan wykonany zo
stał w 110.6 proc W pełni 
wykonany Został również 
plan produkcji rur stalowych 
(jednakże tylko według wska
źnika kilometrażu; nie--wyko
nano zadań tonażowych).

Sumując — luty zapisał się 
w kronikach huty bardzo do
brymi wynikami, rytmiczno
ścią pracy, dobrą na ogół ja
kością produkcji. Załodze HiL 
należy się za to duże uznanie! 

(jd)
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W naszej hucie pracuje już blisko 4 tys. kobiet (wraz 
z Hutniczym Przedsiębiorstwem Remontowym). Z oka
zji Ich Święta, zwróciliśmy się do kilku przedstawi

cielek płci pięknej z prośbą o wypowiedzi na temat:
1. MOJE ŻYCIE OSOBIS1 E.
2. PRACA ZAWODOWA I 
A oto co usłyszeliśmy od
Irena Wieczorek

— Praca spo
łeczna zajmu
je tyle miejsca 
w moich zain
teresowaniach, 

że śmiało moż
na nazwać ją 
„hobby" w mo
im życiu oso
bistym. Dlate
go trudno spre
cyzować gra

nicę zainteresowaniach
prywatnych i nieprywatnych.

Mimo pracy społecznej (po
lityczna działalność wśród 
kobiet i udział w pracy Pol
skiego Towarzystwa Ekono
micznego) z powodzeniem 
wychowuję dzieci i marzę o 
tym, żeby mogły chodzić do 
szkoły rano. Żywię nadzieję, 
że typowe, potrzebne kobie
tom usługi i lepszo zaopa
trzenie (gdzie jest mięso w 
godzinach popołudniowych?) 
będą w centrum zaintereso
wania „Matki i Ojców" dziel
nicy. I może wreszcie zacznę 
dobrze prać w bridża? Mam 
jeszcze wiele poważniejszych 
i bardziej skomplikowanych 
prywatnych i nieprywatnych 
problemów i marzeń, o któ
rych z braku miejsca trudno 
pisać.

SPOŁECZNA. 
miłych pracownic huty:

Z tegorocznym kobiecym 
Świętem, jak zawsze łączę 
nadzieje spełnienia swoich 
osobistych życzeń, a korzy
stając z udzielonego mi gło
su, pozwalam sobie wszyst
kim Towarzyszkom i Kole
żankom związanym ze mną 
zarówno pracą zawodowa jak 
i społeczną — z terenu Huty 
im. Lenina, z dzielnicy i z 
Krakowa życzyć spełnienia 
ich marzeń i sukcesów w pra
cy. zadowolenia i radości w 
życiu.

dług mojego zdania praca 
Komisji Kobiecej powinna 
być zwrócona przede wszyst
kim na sprawę ustabilizowa
nia pozycji kobiet w zakła
dzie pracy. Należy je w więk
szym stopniu zainteresować 
życiem huty, pracą społeczną, 
nie rezygnując oczywiście z 
innych zagadnień, którymi 
zajmujemy się dotychczas. 
Bardzo ważną sprawą jest 
także stełe podnoszenie kwa
lifikacji kobiet, a w kon
sekwencji awansowanie ich 
na wyższe, odpowiedzialne 
stanowiska. Wreszcie chodzi 
o to, aby kobiety w hucie 
traktować na równi t męż
czyznami — bez taryfy ulgo
wej, ale i beż dyskryminacji, 
co niestety jeszcze w nie
których wydziałach ma miej
sce.

Zaś w pracy zawodowej, 
jestem od 6 lat technologiem 
w Wydziale Szamotowym 
Z MO. IV jej ramach szczegól
nie interesuję 
technologiami 
gniotrwatych, 
intensyfikacją 
tapiania stali.

A w pracy społecznej i po
litycznej też sporo obowiąz
ków. Ostatnio zostałam wy
brana do Komisji Rewizyjnej 
KW 
prócz 
misji 
sków
następnie w komisji rozjem
czej HiL z ramienia związku 
zawodowego. Jednym słowem 
dużo zajęć.

się nowymi 
materiałów o- 
w związku z 
procesów wy-

miasta ze wsią. Ta dodatko
wa praca społeczna daje mi 
wiele zadowolenia i satysfak
cji-

Stefania Zawadzka

Natalia Woźnica
— Najbar

dziej cieszę się 
z tego, że nie 
mam żadnych 

kłopotów z 
dziećmi. Są do
bre, zdolne, 
świetnie się li
czą. Musze w 
tym miejscu 
również po
chwalić mego

męża, który ma duże zrozu
mienie dla mojej pracy za
wodowej, społecznej i dzięki 
jego pomocy mogę jeszcze 
kontynuować naukę w Tech
nikum Ekonomicznym.

A teraz kilka uwag na te
mat pracy wśród kobiet. We-

KONFEREN- 
niezależnie od 

spraw, któ-

PZPR w Krakowie, o- 
tego uczestniczę w ko- 
kontroli uchwal i wnio- 
przy KZ partii w ZMO,

— Moje ży
cie osobiste? 
Mam już żo
natego syna i... 
mało czasu na 
rozrywki. Naj
milszą rozryw
ka jest dla 
mnie zabawa z 
wnuczkiem...

W Nowej 
Hucie pracu-

1950 roku, a w kombi- 
już prawie 15 lat i sta- 
jednym wydziale — 
gdzie obecnie jestem

Władysława Korycińska
— Co najmi

lej wspominam 
z życia osobi
stego? Wspa
niałą wyciecz
kę na Węgry 
w zeszłym ro
ku. Byłam za
chwycona Bu

dapesztem i 
milicją węgier
ską, która po- 
całe to piękne

Kobiety o sobie
Jadwiga Strama

— Moje ży
cie osobiste łą- 
czp się z pra
cą zawodową i 
społeczną — 

jeśli już 
mówić o 
wach z 
wat n ego 
dwórka. 
wolnym 
czytam

Franciszka Kubik

AŻDA 
KCJA, 

całości 
re określają charakter 
jej obrad, wnosi — do
datkowo można by to 

powiedzieć — szczególne pięt
no aktualności w naj
bardziej interesującą aktyw 
problematykę i wysuwa na 
czoło najpilniejsze po
trzeby określonego 
Tak było i 
krakowskiej 
Konferencji

I to jest 
zrozumiałe, 
wiem nie tylko ocenia prze
szłość, bilansuje to co dotych
czas zrobiono, lecz — i w tym 
względzie rola jej jest daleko 
ważniejsza — sugeruje, 
proponuje i wysuwa 
NOWĄ tematykę. A w każ
dym razie, jeżeli już nie od
krywa zagadnieniowo nowych 
obszarów, nie w pełni prze
oranych w pracy pól i nie
dostatecznie wyzyskanych 
dziedzin działalności społecz
nej, to, z całą pewnością od
słania odcinki, które wyma
gają szczególnego jej nasi
lenia.
Specyfika krakowskich

OBRAD Wojewódzkiej Kon
ferencji PZPR polegała chy
ba na tym, że zagadnienia 
ideologii i postawy ideowej 
członków partii, pracy w róż
nych środowiskach społecz
nych, potraktowane zostały z 
całą uwagą przez wszystkich 
niemal dyskutantów.

W jakim aspekcie?
Nie będzie chyba pochop

nym stwierdzenie, że — czy 
mówiło się o pracy na wyż
szych uczelniach (pracy par
tyjnej), czy też o środowisku 
ludzi reprezentujących front 
kultury (prasa, literaci), nie 
wymieniając już młodzieży, 
dominującej grupy uwag od
noszących się do przemysło
wych zakładów, ich załóg i 
organizacji partyjnych, czy też 
o problemach tzw. „Polski po
wiatowej" (w aspekcie dzia
łalności społecznej na wsi i w 
miejskich powiatowych ośrod
kach) — wszędzie, sprawą 
dla partii główną i zasad
niczą — jest, jak podkre
ślali dyskutanci — dalsze 
wzmaganie aktywności ro
botników i chłopów, mło
dzieży robotniczo-chłopskiej.

terenu, 
u nas. w czas e 

Wojewódzkiej 
PZPR.

chyba zupełnie 
Konferencja bo-

szeregowych członków partii.
Wszystkim też szło o jedno: 

musimy stale .podnosić 
stopień zaangaźowa- 
n i a tych, którzy w zasad
niczej mierze decydują o wy
nikach codziennej działalno
ści gospodarczej, o tym — 
czy, ile i jak będziemy produ
kować (gospodarnie? więcej? 
dbając o dobrą jakość?).

Niezmiernie bogate
W REFLEKSJE, 

wiele myśli, było 
rencji przemówienie 
Biura 
partii 
Kliszki.

sugerujące
na

Politycznego 
towarzysza

Poświęcając

konfe- 
członka 
naszej 

Zenona 
wiele

kazała nam 
miasto. Z moich przeżyć w 
pracy społecznej wspominam 
szczególnie IV Ujazd Zw. Zaw. 
Hutników, w którym brałam 
udział. Mogłam tam stwier
dzić, iż związek nasz troszczy 
się o kobiety, gdyż o ich pro
blemach wiele mówiono. 
Sprawy te są mi szczególnie 
bliskie, gdyż pełnię funkcję 
przewodniczącej komisji ko
biecej RZ w Wydziale Wiel
kopiecowym i wiceprzewod
niczącej komisji kobiecej RZ 
HiL,

A z zawodu jestem opera
torem urządzeń wielkopieco
wych już od 5 lat i lubię swo
ją pracę. Uważam, że kobiety 
nadają się do takich zajęć i 
nawet nieraz można na nie 
więcej liczyć, niż na mężczyzn. 
Córka pewno pójdzie w ślad 
za mną, bo uczy się w Tech
nikum Hutniczym. Syn jest 
jeszcze w szkole podstawowej, 
ale też niewątpliwie zaintere
suje się hutą.

je od 
nacie 
le w 
W-3. 
brygadzistką-suwnicową. Wa
runki pracy kobiet są u nas 
ciężkie. brak jest odpowied
niej klimatyzacji. Moim zda
niem wiele stanowisk powin
no być obsadzonych przez 
mężczyzn, natomiast kobiety 
można by przesunąć do lżej
szej pracy. Społecznie pracu
je w Radzie Oddziałowej, w 
TOPL. w Czerwonym Krzyżu. 
Najbardziej interesują mnie 
sprawy kobiet-matek. którym 
niejednokrotnie należy przyjść 
z pomocą w ich niełatwych 
warunkach pracy na trzy 
zmiany...

— W Zakła
dach Leczni
czo - Zapobie
gawczych HiL 
pracuję już 8 
lat. 
życiu 
nym 
mogę 
dzieć, 
tylko 
moją

mam 
spra- 
pry-

czasie 
dużo 

fachowe] prasy i książek, po
szerzających wiadomości, któ
re wyniosłam z Wydziału Ce
ramicznego AGH. Opracowa
łam też kilka wniosków ra
cjonalizatorskich. Te zainte
resowania muszę jednak go
dzić z wychowaniem dziecka, 
z obowiązkami domowymi.

O moim 
prywat- 
nie wiele 

powie- 
chyba 

to, że 
najmil

szą rozrywką po pracy jest 
teatr, który odwiedzam czę
sto.

Pracę zawodową bardzo lu
bię. Pacjenci są mili, sympa
tyczni, zgłasza się ich do 
mnie dziennie do 40 osób. 
Chętnie także biorę udział w 
wyjazdach ekip łączności

nie kapitałem politycznym 
partii.

Kiedy na Podhalu trzeba 
było walczyć z reakcyjną ban
dą „Ognia" — wówczas nie 
używało się słowa zaanga
żowanie. Ale oto, partia 
nasza, powiększyła się w o- 
statnich latach w kraju prze
szło o 800 tys. członków. Jest 
to głównie młodzież. Kapitał 
polityczny tradycji partyjnej, 
niejako rodowód PZPR, któ
rej poprzedniczką była PPR, 
niewątpliwie w ogromnej 
mierze rzutuje na postawę 
moralną całego współczesnego 
pokolenia działaczy.

Na czym bowiem ma się 
wychowywać —prócz codzien-

lem jest określanie socjalisty
cznego oblicza społeczeństwa i 
stwarzanie maksymalnie ko
rzystnych warunków mate
rialnych, właściwych form go
spodarowania (czasem wy
starczy zasada „gospodarzmy 
racjonalnie") — trzeba two
rzyć w oparciu o POP, o jej 
aktywność polityczną, która 
stanowi wstępny warunek do 
pełnego rozwoju demokracji 
partyjnej.

Z myślą o Wojewódzkiej Konferencji

DZIAŁACZ 1 PRAKTYKA
uwag politycznym i ideowym 
funkcjom pracy partyjnej. 
— pojmowanej zwłaszcza 
jako ofensywna, dynamiczna 
forma kształtowania socjali
stycznego oblicza społeczeń
stwa, towarzysz Kliszko, 
wskazał równocześnie, że 
, właściwy front — to co
dzienna praca w masach". 
Każde konstruktywne społe
czeństwo. każda partia, która 
chce przewodzić, kierować 
i ponosić odpowiedzialność — 
musi dbać o formowanie mo
delu „pozytywnego bo
hater a", bojowego, zaanga
żowanego członka. Stąd skro
mnie mówiąc, chodzi o to, że
by ..komuniści byli nie tylko 
aktywniejsi, lecz 
innych".

Przekazywanie 
czeń starszego
młodszemu, rozumiemy 
szczególnie wyraźnie w okre
sie obchodu 25 rocznicy pow
stania PPR — ma kolosalne 
znaczenie. Doświadczenie pra
cy politycznej w niezmiernie 
trudnych warunkach prowa
dzonej, dorobek w kształ
towaniu moralnego oblicza 
członków partii w duchu o- 
fiarności — wszystko to. na 
przykładzie PPR i jej działa
czy, pozostaje ciągle żywym, 
określającym nasze pokole-

i lepsi od

doświad- 
pokolenia 

to

nej pracy praktycznej — rze
sza młodych członków partii, 
jeżeli nie na najlepszych wzo
rach ofiarności, poświęcenia, 
ideowości byłych peperow- 
ców, „pozytywnych bohate
rów" z czasów partyzanckiej 
walki z okupantem, utrwala
nia pierwszych lat władzy lu
dowej w Polsce i dążeń do 
stworzenia silnej, jednoli.ej 
partii, zdolnej przewodzić (i 
kierować tworzonym przez 
nią frontem narodo
wym. 1
Władze krakowskiej
WOJEWÓDZKIEJ organi

zacji partyjnej — mówił na 
X Konferencji towarzysz 
Zenon Kliszko — mają w o- 
statniej kadencji szereg osią
gnięć. Sekretarz KC słowa te 
wiązał z podstawowym kryte
rium, że — mianowicie — w 
działalności każdej organiza
cji i instancji partyjnej szcze
gólnego znaczenia nabiera at
mosfera. partyjny styl pracy.

Jaki to powinien być styl?
Zebranie POP jest najlep

szą szkołą demokracji 
partyjnej. Na nim właśnie 
należy rozpatrywać wszelkie, 
zarówno słuszne i potrzebne, 
jak i niesłuszne sprawy.

A więc, klimat w partii, ro
lę bojownika idei, którego ce-

Rola informacji
POLITYCZNEJ była pod

kreślana przez wielu mówców 
na konferencji. Dobra infor
macja już z góry stwarza 
przesłanki dla intensywnego, 
bogatego ideowo życia polity
cznego w organizacji. Proble
matyka „obszarów milczenia” 
nie sprzyja aktywności polity
cznej i świeżości myśli, argu
mentacji. Zaangażowanie ideo
we, typ działacza zdolnego z 
przekonaniem i niezbędną wie
dzą polityczną, w szczególno
ści w zakresie problema
tyki aktualnej, komentować 
społeczne fakty — jest jak 
najbardziej potrzebny w każ
dej organizacji.

Informacja polityczna, o za
pewnienie której winna dbać 
każda organizacja partyjna, 
nie jest do pomyślenia bez 
walki z dezinformacją i obcy
mi partii poglądami. Należy 
pamiętać też o tym, że partia, 
która ponosi odpowie
dzialność za kraj i rozwój 
państwa — nie może być w 
praktyce klubem dyskusyj
nym. Dlatego też dbając o do
brą informację polityczną, 
dyskutując nad 
problemem, który 
ustosunkowania się
życiu, nie jesteśmy rzecznika
mi tzw. „wolnej gry sił”, lecz 
świadomie działamy na ko
rzyść postępu, socjalistycznej 
idei pokojowego współżycia, 
przeciw imperialistycznym i 
reakcyjnym teoriom zimnej, 
jak i „gorącej” wojny (Wiet
nam!).

KONFERENCJA WOJEWÓDZ
KA KRAKOWSKIEJ ORGANIZA
CJI PZPR WNIOSŁA POTgZNY 
ŁADUNEK IDEOWY W ZYCIE 
PARTYJNE NASZEGO REGIONU. 
OGŁOSZENIE JEJ UCHWAŁ I 
OMÓWIENIE W ORGANIZA
CJACH BĘDZIE NOWYM BODŹ
CEM W OŻYWIENIU WSZYST
KICH DZIEDZIN PRACY PARTII.

Roman WOLSKI

Janina Walerian
. — Niewiele
W ciekawego mo

gę powiedzieć 
o moim pry
watnym życiu, 
ot zwyczajne. 
Czasem łubie 
pójść na odczyt 
do Domu Kul
tury, zajmuję 
się domem. A 
wogóle intere

sują mnie sprawy kultury, 
gdyż je prowadzę w naszym 
Pionie TE. gdzie jestem człon
kiem Rady Związkowej w 
W-22. Organizujemy wyciecz
ki krajoznawcze dla załogi, 
zajmuję sie ułatwianiem za
łodze pójścia na imprezy kul- 
turalno-rozrywkowe. To prze
cież bardzo ważne, jak ludzie 
spędzają czas po pracy, aby 
było to i przyjemne i poży
teczne.

W tym wydziale pracuję też 
zawodowo, jako trzeci teleme
chanik, tak bowiem brzmi 
nazwa związana z moim eta
tem- Lubię, gdy praca idzie 
sprawnie, to też cieszy.ł

Barbara Samborska

Aleksandra

zarządzie 
w

Go- 
jako 

Na 
cho. 

którzy

każdym 
wymaga 
doń w

na.i- 
lubię 
pru- 
Mu-

— Co 
bardziej 
w życiu 
watnym?
zykę. I dlatego 
ostatni 'występ 
Mazowsza był 
dla mnie du
żym przeży
ciem. No i o- 
czywiście moją 
małą córeczkę

jeszcze w wieku— która jest 
przedszkolnym.

Druga część mojego życia, to 
naturalnie sprawy zawodowe i 
społeczne. Zawodowe: praca 
moja w Dziale Zbytu jest 
zawsze terminowa i wymaga 
dokładności To bardzo anga
żuje. Oprócz tego mam sporo 
obowiązków społecznych. Pra
cuję w komisji kontroli u- 
chwał i wniosków w KF par. 
tii w hucie, interesuje mnie 
realizacja wniosków zgłasza
nych przez towarzyszy na ze
braniach i przy innych oka
zjach, bo zdaję sobie sprawę, 
że od niej także zależy popra
wa pracy w hucie, wykona
nie uchwał VII plenum KC, 
któremu wiele poświęca się o- 
becnie starań.

Zajmuję się także sprawa
mi dotyczącymi nas wszyst
kich, tzn. kobiet zatrudnio
nych w moim pionie, jako 
członek komisji kobiecej przy 
Radzie Oddziałowej. Tą drogą 
poznaję wicie problemów ko
biecych, staram się wnosić 
swój udział w ożywienie dzia
łalności komisji dla poprawy 
warunków pracy i życia ko
biet, którymi mamy obowią
zek się zajmować.

Warszawska
— Bardzo lu

bię turystykę, 
a wycieczki 
górskie szcze
gólnie i chyba 
dlatego pracuję 
w
koła PTTK 
W a leowni 
rącej 
skarbnik, 
wycieczki

dzę z moimi synami, 
mają już jeden 15. a drugi 13 
lat. Dodam, iż obaj zdobyli 
srebrne odznaki PTTK-

Drugie moje zainteresowa
nie w życiu osobistym i spo
łecznej pracy, to sprawy kul
tury. Jestem tak zw. popular
nie k. o., czyli kulturalno- 
oświatowym orzy naszej Ra
dzie, stąd zajmuję się organi
zowaniem rozrywek kultu
ralnych dla naszej załogi. No 
i także sprawy kobiet. Te są 
mi równic bliskie, gdyż biorę 
udział w pracy komisji kobie
cej w wydziale.

A przede wszystkim bardzo 
lubię moją pracę zawodową. 
Jako pracownica fizyczna, 
pełnię obowiązki kartoteko
wej w magazynie M-45. Może 
dlatego lubię moją pracę, że 
zżyłam się bardzo z całym za
kładem.

Krystyna Kostkiewicz
— Moje ży

cie osobiste nie 
odznacza się 
chyba niczym 

niezwykłym. 
Jedną z naj
większych ra
dości było u- 
zyskanie miesz
kania. Jako 
pracownica fi
zyczna w HPR,

a dokładniej w narzędziowni, 
staram się pracować dobrze, 

przystało.jak na kobietę
Oprócz tego mam obowiązki 
społeczne, będąc członkiem 
komisji kobiecej w naszej Ra
dzie związkowej. Usiłuję po
magać kobietom w rozmazy
waniu ich trudnych spraw ży
ciowych, wraz z całą komisją, 

ik.

' 8 MARCA —
AKADEMIA

Z okazji Międzyna
rodowego Dnia Kobiet 
— 8 marca o godzinie 
14.30 w Sali Teatralnej 
HiL, odbędzie się oko
licznościowa akademia, 
na którą organizatorzy 
zapraszają wszystkie 
kobiety zatrudnione w 
hucie oraz ich rodziny 
i rencistki.
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¡0-lecie ZMS

Sesja w Technikum Hutniczym
Qlutego w Technikum Hutniczo-Mechanicznym w No- 

Z Qwej Hucie odbyła się uroczysta ogólnoszkolna sesja 
popularno-naukowa z okazji 10-lecia ZMS. W uro

czystości poza młodzieżą szkolną wzięli udział przedstawi
ciele DRN, partii oraz ZD ZMS. Dziesięciolecie trudno na
zwać jubileuszem, jest to jednak spory okres czasu, dający 
okazję do podsumowania osiągnięć jak i niedociągnięć. Trzy 
kolejne referaty opracowane i odczytane przez uczniów 
technikum, tylko w pewnej części zobrazowały całokształt 
zagadnień, którymi zajmuje się ZMS.

„Rzetelną wiedzą i pracą zetemesowiec służy Ludowej 
Ojczyźnie" — to hasło popularyzowane przez organizację 
skupiającą w swoich szeregach młodzież ze wszystkich śro
dowisk kraju. Działalność ZMS jest widoczna w każdym od
cinku życia gospodarczego i społecznego — wszędzie, gdzie 
mamy do czynienia z młodzieżą. Główną troską organizacji 
jest jak najlepsze przygotowanie do życia młodzieży — przy
gotowanie wzorowych obywateli.

Różne są metody zetemesowskiego oddziaływania. Odbywa 
się to przez tzw. uniwersytety robotnicze, prelekcje świato
poglądowe, odczyty naukowe, spotkania itp. ZMS organi
zuje czyny społeczne, jest inicjatorem współzawodnictwa 
pracy, zobowiązań, popiera wynalazczość i racjonalizator
stwo — zajmuje się organizacją czasu wolnego, wypoczyn
ku — uczy szacunku dla pracy.

Trzeba stwierdzić, że organizacja wywiązuje się ze swoich 
programowych założeń, a wysiłki jej i dodatnie wpływy dają 
się wszędzie zauważyć. (Kog)

ORGANIZACJI

W PIONIE TM — POPRAWA 
STANU BHP

TYM RAZEM zasięgnęliśmy 
informacji o pracy kilku 
Rad Zakładowych w pod

stawowych pionach i wydzia
łach huty. Rada Zakładowa 
Pionu Głównego Mechanika 
HiL koncentruje swą uwagę 
na kampanii sprawozdawczej 
trwającej w radach oddziało
wych i wydziałowych. Zebra
nia sprawozdawcze odbyły się 
już w Wydziale W-17, w Wy
dziale W-3 i w Wydziale MP.

Przewodniczącego Rady Za
kładowej tow. JANA DUD
KA zapytujemy o przebieg 
tych zebrań i przede wszyst
kim o wnioski jakie na nich 
są zgłaszane. Większość ze
brań — mówi tow. Dudek — 
należy zaliczyć do udanych, 
'ą dobrze przygotowane i 
konkretne. Dyskusja jaka to- 
'zy się na nich jest rzeczowa 
i obfituje we wnioski do 
dalszej pracy. Najczęściej 
podkreślane są w toku dys
kusji takie zagadnienia jak: 
realizacja postulatów załogi, 
warunki pracy i płacy, bhp. 
komunikacja wewnętrzna, 
wypoczynek po pracy, kolonie 
itd.

Rada Zakładowa Pionu TM 
odbyła ostatnio plenarne po
siedzenie, które poświęcone 
było ocenie stanu bhp w ro
ku 1966 oraz przygotowaniom 
do pracy w okresie letnim. U- 
dział w plenum wzięli przed
stawiciele kierownictwa Pio
nu TM oraz służby zdrowia. 
’V dziedzinie bhp Pion Głów
nego Mechanika huty zanoto
wał znaczną poprawę. Na u-

Nieznane szczegóły 
wypadku

W Wydz. Wielkich Pieców 
wydarzył się ostatnio wypa
dek, który spowodował 
śmierć 22-letniego pracowni
ka tego wydziału, wodziarza 
Stanisława Supera. Bliższe 
tło wypadku nie jest nieste
ty znane gdyż nie było przy 
tym bezpośredniego świad
ka. Z tego powodu nie wia
domo też dokładnie o której 
godzinie wydarzyło się niesz- 
-icście. Ciało zmarłego wo- 
tiziarza zostało znalezione w 
dole skipowym, 28 lutego.

ad ranem. Pracujący skip 
—zygniótł człowieka miaż
dżąc mu głowę.

Podobno Stanisława Supera 
-c-rosił ktoś, aby udał się do 
-■-łu skipowego i pobrał dla 
-i-go... próbkę koksu. Dlacze- 

akurat stamtąd, skoro 
’• ks jest łatwiej dostępny, 

ie wiadomo. W ogóle oko- 
’¡-zności tego wypadku są 
■ardzo niejasne. Nie świadczą 

też najlepiej o organizacji 
"•racy i o kontroli. Co osta
tecznie ma robić wódzia r? 

dole skipowym? Dlaczego
’dala się ze swego stano

wiska pracy?
Spodziewamy się, że na 

powyższe pytania udzieli od
powiedzi toczące się docho
dzenie. (jd) 

wagę zasługuje zwłaszcza re
zultat osiągnięty przez Wy
dział Odlewnie. Z trzeciego 
miejsca w 1965 roku w skali 
całej huty, wysunął się en w 
roku ubiegłym na pierwsze 
miejsce. Poprawił wszystkie 
wskaźniki bhp. W dodatku — 
jak dowiadujemy się — wy
dział ten, obok Aglomerowni 
HiL, uplasował się na pierw
szym miejscu pod względem 
bhp (wśród podobnych jed
nostek) w skali całego Zjed
noczenia.

Z wniosków i postulatów 
wysuniętych w czasie obrad 
plenum jeden jest bardzo is
totny. Otóż dla poprawy opie
ki lekarskiej nad załogą i jed
nocześnie dla usprawnienia 
pracy służby zdrowia, poży
teczne wydaje się zcentrali
zowanie placówek ZLZ poroz
rzucanych po obiektach Pio
nu.

JUŻ TERAZ 
PRZYGOTOWANIA 

DO LATA
Niemało uwagi poświęca 

Rada Zakładowa zagadnie
niom kulturalnym. W tej 
chwili w centrum zaintereso
wania jest oczywiście udział 
załogi w Olimpiadzie Kultu
ralnej. Zgodnie z planem od
bywają się spotkania, odczy
ty i prelekcje. Dla lepszego 
informowania załogi wykonu
je się specjalną gablotę, któ
ra umieszczona zostanie na
przeciw Odlewni Staliwa. Bę
dą w niej umieszczane wszel
kie materiały (również ilus
tracyjne) związane z Olimpia
dą Kulturalną, 50 rocznicą 
Rewolucji Październikowej, 
wykonywaniem zobowiązań.

Z przygotowań do lata wy
suwa się na czoło budowa w 
czynie społecznym dalszych 
domków campingowych, które 
postawione zostaną w Bart- 
kowej. Pion TM ma już tam 
dwa własne domki, obecnie 
wykonuje jeszcze dwa, a w 
przyszłości pragnie wybudo
wać — cztery. Myśli się też o 
coraz bardziej popularnych 
wśród załogi „wczasach pod 
gruszą”. Wczasy w Czorszty
nie — chwyciły. Rada chcia- 
łaby tego roku rozwiązać ró
wnież sprawę wyżywienia 
wczasowiczów.

W WALCOWNI GORĄCEJ 
BLACH — REALIZACJA 

WNIOSKÓW ZAŁOGI
WALCOWNI GORĄCEJ 
BLACH dobiegła już 
końca kampania spra

wozdawcza w radach zmiano
wych. Do złożenia przed zało
gą sprawozdania ze swej pra
cy przygotowuje się teraz Ra
da Zakładowa. Jak . wypadia 

1 ocena rad zmianowych? Na 
wszystkich prawie zebraniach 
podkreślano postęp w pracy, 
coraz lepszy styl działalności 
związkowej, wypracowywanie 
nowych jej form i metod. 
Krótko mówiąc: rady zmiano
we zyskały sobie uznanie 
wśród załogi.

Szczególnie dobrze praco
wała Rada zmiany „B”, którą 
kieruje tow. Wacław Siera-

DALSZYM CIĄGU dwa 
czynniki decydują o wy
nikach pracy huty: ryt

miczność i jakość produkcji. 
Z rytmicznością nie było w 
lutym źle, najlepszy dowód, że 
plan miesięczny został wyso
ko przekroczony. A jakość? 
Oto kilka uwag na ten temat 
z jednym wszakże zastrzeże
niem: nie dokonano jeszcze 
pełnej, kompleksowej oceny, 

| stąd też nasze uwagi są frag
mentaryczne.

Ponieważ dużo w całym 
cyklu produkcyjnym zależv od 
WIELKICH PIECÓW, wydział 
ten ma bardzo ostre wskaź
niki jakościowe. Szczególnie w 
odniesieniu do surówki nie- 
kondycyjnej. Limit 0.9 proc, 
jest niesłychanie wyśrubowa
ny. Wystarczy jeden spust 
nietrafionej surówki, z jedne
go tylko pieca, aby „położyć” 
cały wydział. W styczniu li
mit ten został przekroczony. 
Uzyskano wskaźnik 1.13 proc. 
W lutym nastąpiła poprawa 
jednakże nie bez dużych trud
ności. Największą przeszkodą 
były duże wachania jakości 
aglomeratu, przede wszystkim 
pod względem jego zasadowoś- 

chan i Rada zmiany „C” — 
kierowana przez tow. Maria
na Wicińskiege. Potrafiły one 
wypracować właściwy styl 
działalności, potrafiły — prze
de wszystkim — wcielać w 
życie słuszne postulaty załóg.

A właśnie temu zagadnieniu 
poświęca ostatnio Rada Za
kładowa Wydz. P-61 bardzo 
dużo uwagi. Systematycznie 
rozlicza ona teraz realizację 
wniosków wysuniętych na ze
braniach grup związkowych i 
rad zmianowych. Załatwianie 
spraw dotyczących i zależ
nych od kierownictwa wy
działu — poda do wiadomości 
załodze kierownictwo. Wnios
ki natomiast skierowane pod 
adresem Rady Zakładowej — 
przedstawi Rada. Nacisk poło
żony zostanie na konkretne 
wywiązanie słę z wykona
nia słusznych postulatów i 
wniosków załogi.

Poprawa warunków socjalno-bytowych w HiL 
— zagwarantowana w programie działania

JAK JUŻ INFORMOWALIŚ
MY podjęciu zobowiązań 
produkcyjnych, oszczędno

ściowych oraz czynów społe
cznych przez załogę naszej 
huty towarzyszyło jednocześ
nie przedstawienie konkretne
go programu działania zmie
rzającego do znacznej popra
wy warunków socjalno-byto
wych załogi. Właśnie na ten 
temat poprosiliśmy o rozmo
wę dyrektora administracyj
nego HiL tow. JANA KANIĘ. 
Oto szczegóły programu po
dejmowanego przez dyrekcję 
huty, w latach 1967'68, w za
kresie poprawy' takich dzie
dzin jak: żywienie zbiorowe i 
zaopatrzenie załogi, wypo
czynek, hotele i mieszkania 
rodzinne, komunikacja we
wnętrzna w kombinacie, dzia
łalność KO, inwestycje so
cjalne, zazielenianie kombina
tu, inwestycje sportowe itd.

Zacznijmy ten interesująco 
przedstawiający się przegląd 
od spraw-zaopatrzenia i wy
żywienia załogi. Załoga HiL 
otrzymywać będzie ok. 6.000 
posiłków' tzw. regeneracyj
nych dziennie, oczywiście nie
zależnie od „serwowanych” do 
tej pory przez stołówki — o- 
biadów. Należy podkreślić, że 
posiłków regeneracyjnych 
wydawano u nas w hucie tyl
ko ok. 3.000 dziennie, wzrost 
wynosi więc równe 100 proc. 
Co to są za posiłki? Krótko 
mówiąc: ciepłe posiłki 1-da- 
niow’e o wartości kalorycznej 
800—1.000 kalorii, których za
daniem (tych posiłków) jest u- 
trzymanie organizmu praco
wnika w pełnej sprawności 
w ciągu dnia pracy. Zawiera
ją one sporą porcję mięsa 
(5—10 dkg) oraz składniki 
niezbędne ciężko pracującemu 
człowiekowi. Dania te są zróż
nicowane w zależności od sta
nowisk pracy, na których są 
wydawane. Pełne zaspokoje
nie potrzeb huty w tym za
kresie nastąpi w 1969 roku, 
po wybudowaniu centralnej 
przygotowalni półfabrykatów 
gastronomicznych.

JAKOŚĆ I RYTMICZNOŚĆ
ci. Jeżeli zasadowość spadnie 
bodaj o 1 proc., natychmiast 
odbija się to na jakości su
rówki: rośnie w niej zawar
tość siarki. Mimo tych trud
ności osiągnięta została po
prawa. Limit powinien być 
dotrzymany. Na podkreślenie 
zasługuje ustabilizowanie się 
pracy wp. nr 5. Jednostka ta 
daje średnio na dobę po 2.5 
tys. ton surówki. Jakość su
rówki poprawia się. Cała pro
dukcja tego pieca przeznaczo
na jest dla Stalowni Konwer
torowej.

STALOWNIA MARTENOW- 
SKA. W styczniu wybrak cał
kowity wyniósł tutaj 3.85 proc, 
(limit — 3.9 proc.). Wybrak 
własny objął 1.3 proc, stali, 
wybrak ze Zgniatacza — 2.1 
proc,, wybrak pochodzący z 
reklamacji w toku dalszego 
przerobu — 0.4 proc. Ogólnie 
biorąc, sytuacja nie jest więc 
zła. Problemem natomiast jest 
duży wybrak występujący w 
stali uspokojonej, odlewanej 
do wlewnic płaskich z wkład-

Rada Zakładowa P-61 doko
nuje również oceny pracy 
swych komisji. Okazuje się, 
że dobrymi wynikami mogą 
poszczycić się takie komisje 
jak: kulturalno-oświatowa,
kobieca i młodzieżowa. Go
rzej natomiast wywiązała się 
z zadań komisja pracy, płacy 
i szkolenia oraz komisja 
współzawodnictwa. Ostatnio 
jednak, po zmianie przewod
niczącego, również komisja 
współzawodnictwa zabrała się 
do roboty i ma już pierwsze 
wyniki.

Nie pozostają też na mar
ginesie działalności Rady 
sprawy KO. Wydział przystą
pił do wszystkich konkursów 
Olimpiady Kulturalnej. W ub. 
roku zajął w olimpiadzie 
trzecie miejsce, teraz „ostrzy 
sobie zęby” na jeszcze lepszą 
pozycję. Życzymy sukcesu!

(jd)

Dużym krokiem naprzód w 
dziedzinie zaopatrzenia zało
gi będzie otwarcie w bież, ro
ku czterech nowych barów 
szybkiej obsługi. Dwa bary o- 
Łrzyma załoga ZK (obok bu
dynku socjalnego i przy bate
rii koksowniczej nr 5). Jeden 
bar powstanie w Walcowni 
Gorącej Blach i jeden w Wal
cowni Drobnych Profili. Nie
zależnie od tego oddany zo
stanie bufet z gorącymi po
siłkami w Wydz. W-3 oraz. — 
stołówka w budowanym obec
nie nowym hotelu pracowni
czym w Grębałowie. Rejony, o 
których mowa były dotych
czas pod względem zaopatrze
nia załóg w ciepłe posiłki, po
ważnie zaniedbane.

Z innych zamierzeń należy 
wymienić otwarcie w 1963 ro
ku dwóch nowych stołówek 
OZR. Otrzyma je ZMO oraz 
Stalownia Martenowska. Ten 
ostatni wydział będzie miał 
stołówkę zlokalizowaną w no
wym budynku socjalnym 
wzniesionym obok obecnych 
(początek robót w I połowie 
br.). Poważny wysiłek skiero
wany będzie na pokrycie 
wzrastającego zapotrzebowa
nia załogi HiL na napoje 
chłodzące.

Szerokie i co tu mówić o- 
biecujące, są zamierzenia po
dejmowane w dziedzinie wy
poczynku pracowmików huty i 
ich rodzin. W tej chwili zro
biony został nareszcie dawno 
oczekiwany krok organiza
cyjny: w bucie powstaje przy 
Dziale Socjalnym Biuro 
Wczasowe. Komórka ta obej
mie całokształt spraw związa
nych z wypoczynkiem załogi, 
zajmie się koordynacją dzia
łalności w tym zakresie. Za
kłada się, że z różnych form 
wczasów skorzysta w br. co- 
najmniej 5.000 osób tj. ok. 500 
osób więcej niż w ub. roku. 
Na rok 1968 planuje się za
pewnienie wypoczynku na 
wczasach (w ośrodkach włas
nych, dzierżawionych, FWP 
oraz w ramach tzw. „wczasów 
pod gruszą”) dla 6.200 praco

kami izotermicznymi (z góry). 
W tej grupie stali zarejestro
wano aż 8.6 proc, wybraków. 
Zanotowano 9 proc, nietrafień 
(104 kadzie na 1.154) — pod 
względem analizy i technolo
gii. Limit nietrafionych wyto
pów wynosi ok. 7 proc. Naj
ważniejszym zadaniem załogi 
jest opanowanie jakości stali 
uspokojonej, zmniejszenie iloś
ci nietrafionych wytopów. 
Należy podkreślić, że w lutym 
uzyskano w tym zakresie po
prawę. Np. do 22. II wybrak 
ogółem wyniósł 3.2 proc., a 
więc poniżej limitu. Szczegól
nie poprawił się wybrak ujaw
niany w Zgniataczu. który 
poprzednio wynosił 2.1 proc., 
teraz zaś tylko 1.7 proc.

STALOWNIA KONWERTO
ROWA. Styczeń był trudnym 
okresem pod względem 
kości, wydział pracował 
wiem bez mieszalnika 
mant). Wzrosła więc 
nietrafionych wytopów do 1.7 
proc. Zwykle uzyskiwano 
1—1.2 proc. W lutym, przy
najmniej do zakończenia re
montu mieszalnika tj. do 18.11, 
rezultat był taki sam: 1.7 
proc. Następnie jednak osiąg
nięto dużą poprawę, wynik w 
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liczba

W dniu 8 marca

•*

Tato, mama o tej porze daje mi grysik!

wników HiL i członków ich 
rodzin. Wzrost jest więc bar
dzo poważny.

Znacznie więcej również 
wyjedzie dzieci hutników na 
kolonie letnie i zimowiska. W 
bież, roku na kolonie i obozy 
harcerskie wyjedzie 4.000 
dzieci (poprzednio wysłano ok. 
3.600 dzieci). Wypoczynek 
1.900 dzieci finansowany bę
dzie częściowo ze środków 
budżetowych, częściowo zaś 
dofinansowany zostanie z fun
duszu zakładowego huty. Na
tomiast z funduszu zakłado
wego i odpłatności ponoszonej 
przez rodziców korzystać bę
dzie 2.100 dzieci. Łączna kwo
ta dotacji na ten cel przekro
czy 4 min złotych (fundusz 
pozaoperacyjny, fundusz za
kładowy, opłaty rodziców). 
Wysłanie na kolonie 4.000 
dzieci powinno pokryć w la
tach 1967.68 aktualne potrze
by huty. Ważne jest tylko to, 
aby z kolonii korzystały dzie
ci rodziców najmniej zarabia
jących. Stąd sprawom roz
działu miejsc powinno po
święcić się więcej uwagi.

PILNE POTRZEBY HUTNI
KÓW, to rozbudowa ist
niejącej bazy wypoczynko

wej i budowa nowych tego 
rodzaju obiektów. Planuje się 
znaczną rozbudowę i moderni
zację ośrodka campingowego 
w Bartkowej. Wybuduje się 
tutaj nowe, porządne zaple
cze gospodarczo-socjalne, po
stawi się nowe domki o wyż
szym standarcie i znacznie 
bardziej trwałe. Ośrodek wy
posażony zostanie w duże ilo
ści sprzętu wodnego i sporto
wego. Do końca bież, roku 
zabezpieczy się środki finan
sowe oraz przygotuje doku
mentację budowy ośrodka 
campingowego w rejonie gór
skim) lokalizacja ośrodka w 
Koninkacb, limanowskie, nie
stety odpadła). W latach póź
niejszych — 1969—70 — pla
nuje się budowę ze środków 
Zjednoczenia domu wczaso
wego w Muszynie lub w oko
licy tego uzdrowiska. Należy

jest dużo ko- 
w ogóle re-

skali miesiąca 
rzystniejszy. A 
klamacje jakości stali kon
wertorowej są mikroskopijne. 
Za rok ubiegły obejmują one 
0.11 proc, produkcji. Zakłady 
„Silesia” zareklamowały np. 
blachę przeznaczoną na lo
dówki i na garnki, zastrze
żenia dotyczyły jednak tylko 
kilogramów blachy. Znacznie 
lepsza jest też obecnie jakość 
wlewków eksportowych. Po
przednio odrzut przy klasyfi
kacji tych wlewków sięgał 
nawet 50 proc., teraz wynosi 
zaledwie 14—15 proc, (jd)

na jedną i 
wyełe- 

Bol-

Z PTTK za granicę
Wiele »trakcyjnych wyeieceek 

turyslyczno-krajoznawcaych or
ganizuje w br. PTTK. Jeżeli więc 
cheesz należycie wypocząć Łgłot 
się do Biura Obsługi Ruchu Tu
rystycznego PTTK w Krakowie 
gdzie załatwisz formalności zwią
zane z wyjazdem 
wybranych atrakcyjnych 
czek, a otc niektóre z nich. 
Karla — dwa tygodnie w 
neeznym Brzegu. iS-dnlowa 
cleczka kolejowa. Wyjazd 
czerwcu 1 lipcu. Cena około S 
tys. zł. Wakacje w Drużbie. 1*- 
dniowa wycieczka kolejowa z 
Krakowa w sierpniu. Cena «kolo 
5 tys. zl. Samolotem na czarno
morskie plaże. lS-rtniow» wyciecz
ka z pobytem w Słonecznym 
Brzegu. wyjazdy w lipcu, sierpniu 
> wrześniu.

W

podkreślić, że inwestycje te 
zostały przyjęte do realizacji 
przez DI huty, sprawa jest 
więc na właściwych torach

Program inwestycyjny nie 
przewiduje w najbliższym 
czasie budowy nowych baz 
wypoczynku po pracy (na 
wzór ośrodka w Niepołomi
cach). Są w planie dwie takie 
inwestycje, niestety do reali
zacji w terminie znacznie 
późniejszym. Ponieważ jednak 
praca w systemie 4-brygado- 
wym rozwija się ciągle w hu
cie i coraz więcej pracowni
ków korzysta z 2 dni wolnych 
w tygodniu, trzeba myśleć o 
budowie nowych ośrodków 
campingowych. Ciekawy, bar
dzo atrakcyjny jest projekt 
wybudowania campingu na 
Zarabiu. Jest na ten cel od
powiedni teren (tuż koło jazu 
na Rabie), doprowadzona bę
dzie na samo miejsce droga, 
warto więc podjąć w tej spra
wie korzystną dla załogi de
cyzję.

I jeszcze krótko o mieszka
niach i hotelach. Nie będzie 
w tym zakresie wielkiego 
przełomu. W br. zatwierdzone 
już zostały listy przydziału 
mieszkań (wszystkich rodza
jów) na rok 1967. Mieszkań 
otrzymamy ok. 900. Poważny 
„zastrzyk” dla zbiorowego ze- 
kwaterowania pracowników 
stanowiłoby ukończenie wiel
kiego i nowoczesnego hotelu 
(na 1.280 miejsc) budowanego 
w Grębałowie. Roboty nie 
przebiegają tutaj jednak do
brze. Minął już jeden termin 
oddania tego obiektu przez 
budowniczych. Kolejny ter
min czerwiec br. — jest zno
wu poważnie zagrożony. A u- 
kończenie tej inwestycji, to 
nie tylko zakwaterowanie po
nad 1.2 tys. pracowników, ale 
to jednocześnie perspektywa 
likwidacji „starego” hotelu nr 
26, i oddania ok. 190 izb na 
mieszkania rodzinne dla hut
ników. Przeprowadzi się też 
remont 8 bloków hotelowych, 
unowocześni wyposażenie ko- 
szłe-n 3.5 ir!n ’łntych. (j. <V
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Gwóźdź spotkania: 
Dragan — Pietrzykowski

Jeszcze półtora miesiąca 
temu bokserzy Hutnika, dys
ponując 5-punktową przewa
gą, uchodzili za pewnego kan
dydata do mistrzowskiego ty
tułu. -Wydawało się, że druga 
runda będzie dla nich tylko 
formalnością. Po trzech ko
lejkach drugiej rundy sytua
cja 'W .tabeli jest właściwie 
otwarta — walka o czołowe 
lokaty będzie więc chyba do 
końca niezwykle ostra i inte
resująca.

Trzeba tu przypomnieć, że 
w tych trzech pierwszych ko
lejkach rundy rewanżowej 
Hutnik miał znacznie gorszy 
„rozkład jazdy niż jego aktu
alnie najgroźniejsi rywale: 
Gwardia Lódż i Legia War
szawa. Nowohucianie dwa ra
zy boksowali na wyjazdach i 
to »właśnie z Legią i Gwar
dią — w obu wypadkach tra
cąc punkty. Natomiast woj
skowi i łodzianie mieli po 
dwa mecze na własnym rin
gu i tylko jeden wyjazd. W. 
przypadku Gwardii był to po
nadto wyjazd do Bydgoszczy, 
gdzie wszystkie drużyny zdo
bywają punkty. Legia zrobiła 
niespodziankę, wywożąc
punkt z Wrocławia. Ten wła
śnie punkt może się okazać w 
końcowym rozrachunku bar
dzo groźny dla Hutnika.

Wszystkie zespoły ekstra
klasy mają jeszcze przed so
bą po 8 spotkań mistrzow
skich.? Hutnik boksować bę
dzie na własnym ringu z 
BBTS Bielsko, Gwardią War
szawa, ŁTS Gliwice i Zawi
szą Bydgoszcz. Natomiast na 
wyjazdach ze Stalą Stalowa 
Wola, Carbo Gliwice, Wy
brzeżem i Polonią Gdańsk. 
Można przyjąć, że nowohucia
nie wygrają wszystkie mecze 
w hali garaży. To jednak nie 
wystarczy do pełni szczęścia. 

Takie kartki pocztowe, składające się z zestawu zdjęć (jak w da- .; 
nym przypadku 13 różnych), są w stolicy Rumunii szczególnie R 

chętnie nabywane przez turystów.

Mgr Raźny oblicza, że tytuł 
mistrzowski mogą zapewnić 
Hutnikowi 3-^ł punkty, uzy
skane na wyjazdach.

Te 3—4 punkty leżą w gra
nicach możliwości drużyny. 
Do zespołu wrócił już Drucis, 
po odbyciu przewidzianej 
przepisami karencji. Daje to 
trenerowi i kierownictwu sek
cji możliwość pewnego wybo
ru i ewentualnego manewro
wania składem. Są już mini
malne rezerwy na wypadek 
kontuzji, choroby itp.

W najbliższą niedzielę ze
spół Hutnika gościć będzie na 
własnym ringu drużynę BBTS 
Bielsko. Termin nie jest naj
szczęśliwszy: dwaj czołowi 

‘ pięściarze Hutnika Słowakie
wicz i Dragan staną na rin
gu niemal bezpośrednio po 
podróży z Glasgow, gdzie wy
stępowali w meczu Szkocja — 
Polska. Tym niemniej właśnie 
występ Dragana będzie mag
nesem dla publiczności- Wszys
tko wskazuje na to, że zmie
rzy się on z Pietrzykowskim. 
A tej zapowiedzi - nie trzeba 
chyba komentować.

Walki w pozostałych kate
goriach zapowiadają się rów
nie ciekawie. Radzimy zwrócić 
szczególną uwagę na wagę 
kogucią (Karyś — Zgoda), lek
ką (Drucis lub Dudczak — 
Jarosz), półśrednią (Kaim lub 
Skałka — Kasprzyk), lekko- 
średnią (Gajewski — Hajek), 
średnią (Słowakiewicz — Za- 
łomski). W sumie: przepowia
damy dobry boks. Walki w 
ringu prowadzić będzie sędzia 
Mościcki z Wrocławia, punk
tować będą sędziowie Knak 
(Poznań), Krzyżański (Lublin) 
i Kasprzyk (Warszawa).

Początek meczu w hali ga
raży wyjątkowo • godzinie 
10.30.

Dr ST. KULA —
KIEROWNIKIEM 
WYSZKOLENIA 
SPORTOWEGO

Zarząd klubu sportowego Hut
nik zatrudnił ostatnio dr Stani
sława Kulę — adjunkta Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizycznego 
w Krakowie — na stanowisko tre
nera koordynatora — kierownika 
wyszkolenia sportowego. Głów
nym jego obowiązkiem będzie 
praca z kadrą trenersko-instruk
torską, doskonalenie metodyki 
pracy szkoleniowej, naukowa 
podbudowa pracy trenerów i in
struktorów.

W OCZEKIWANIU 
NA WIEŚCI Z ŁODZI 

I POZNANIA
Siatkarki Hutnika zakończyły 

juz rozgrywki o mistrzostwo II 
ligi. W ostatnich meczach nowo- 
liucianki wygrały z ŁKS Lódż 3:ó 
i z Energetykiem Poznań 3:1. W 
ogóle druga runda była znacznie 
pomyślniejsza niż pierwsza po
łowa. Na 5 spotkań rundy rewan
żowej rozegranych w własnej sa
li Hutnik wygrał cztery (prze
grał tylko z krakowskim AZS — 
głównie w wyniku kontuzji Slo- 
wakiewiczowej). W 4 meczach 
wyjazdowych nowohucianki uzy
skały 2 zwycięstwa — nad Baildo
nem i przodownikiem tabeli Bu
dowlanymi Toruń. W 9 spotka
niach rewanżowych Hutnik uzy
skał e punktów i stosunek setów 
2:13. Gdyby drużyna grała rów
nie skutecznie na pocza.Łku mi
strzostw — to dziś interesowali
byśmy się sprawą awansu do 
ekstra-klasy a nie sprawą utrzy
mania się w II lidze.

Ta ostatnia sprawa rozstrzyg
nie się bez udziału zawodniczek 
Hutnika choć są one w niej ży
wotnie zainteresowane. Skończy
ły one już jednak rozgrywki i o- 
becnic oczekują na wyniki me
czów w Łodzi (gdzie grać będą 
Baildon i LZS Rajcza przeciwko 
ŁKS-owi) or8z w Poznaniu (gdzie 
ta sama dwójka zmierzy się z 
Energetykiem). Od rezultatów 
tych spotkań zależy ostateczny 
układ dolnych rejonów tabeli.

16 MARCA — 
WALNE ZEBRANIE 

HUTNIKA
16 marca br o godzinie 16.30 

w lokalu klubowym — osiedle 
Stalowe 16 ni piętro — od
będzie się doroczne walne ze
branie sprawozdawcze klubu 
sportowego Hutnik. Wezmą 
w nim udział delegaci poszcze
gólnych sekcji, zarząd zapra
sza również sympatyków klu
bu.

Zebranie klubu poprzedzo
ne zostało akcją sprawozdaw
czą w sekcjach sportowych 
(dwa ostatnie zebrania — 
sekcji siatkówki i szachów — 
odbędą się w poniedziałek 6 
bnt.). W zebraniach poszczę- ■ 
gólnych sekcji brała udział I 
przeważająca większość za- i 
wodników oraz liczna grupa . 
sympatyków. Dokonano na ' 
nich oceny pracy, ustalono 
główne kierunki działalności 
i zamierzenia na najbliższy 
rok. Większość sekcji mogła 
odnotować duży dorobek, 
wzrost poziomu sportowego 
swych drużyn, poprawę pracy 
organizacyjnej.

Piłkarze Hutnika zakończyli zgrupowanie 
kondycyjno - szkoleniowe

Piłkarze Hutnika zakończyli 
najważniejszą fazę przygotowań 
do tegorocznych rozgrywek, ja
ką było zgrupowanie kondycyj- 
no-szkoleniowe. Tym razem poli
gonem piłkarzy był Maków Pod- 
halański. W ośrodku Zakładów 
Chemicznych z Oświęcimia, pod

OBRONILI 
PUCHAR KARKONOSZY

Trzyosobowa drużyna Hutnika 
— Barbara Ratzko, Wiesław Chaj- 
decki 1 Czesław Knapik — obro
niła zdobyty po raz pierwszy w 
ubiegłym roku, puchar Karkono
szy, zajmując pierwsze miejsce 
w turnieju tenisa stołowego w 
Złotoryji. W tym roku na star
cie stanęło 8 zespołów, w tym 
I-ligowa Polonia Chodzież, były 
I-ligowiec Slęza Wrocław, przo
downik grupy w lidze międry- 
okręgowej ROW Rybnik. Hutnik 
wygrał wszystkie mecze w maksy
malnym stosunku 5:0. Drugie 
miejsce zajął ROW Rybnik. In
dywidualnie najlepszy okazał się 
Cbajdecki, który wygrał wszyst
kie partie.

Wczoraj drużyna Hutnika roze
grała kolejne spotkanie o mi
strzostwo I ligi ze Startem we 
Włocławku. W niedzielę grać bę
dzie z Olsztyńskim Klubem Spor
towym w Olsztynie. W najbliższy 
piątek 10 marca o godzinie 13.00 
Hutnik podejmować będzie w 
własnej sali Polonię Chodzież a w 
dwa dni później — w niedzielę 
12 bm. — zakończy rozgrywki o 
mistrzostwo I ligi meczem ze 
Startem Gdynia.

UWAGA, CZŁONKOWIE 
WSPIERAJĄCY

Sekretariat klubu sportowego 
Hutnik dokonuje prolongaty na 
rok 1967 legitymacji członków 
wspierających klubu, które u- 
prawniają do bezpłatnego wstępu 
na zawody sportowe, organizowa
ne w obiektach otwartych. W 
związku z tym sekretariat klubu 
zwraca się do biur wydziałowych 
wszystkich jednostek organizacyj
nych Kombinatu z prośbą o ze
branie legitymacji i przedłożenie 
ich do prolongaty.
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MŁODZI
Z TOKARNI WALCÓW 

SPISALI SIĘ 
NA MEDAL

STAŻYSTÓW mamy — jak 
wiadomo — w hucie nie 
tylko w Wydziale W-3. 

Zdobywają oni „ostrogi” fa
chowców również w wielu in
nych wydziałach. Problemów 
przy tym oczywiście nie bra
kuje, a czasem i kłopotów. 
Dochodzą nas też glosy o 
świetnej postawie stażystów, 
o ich bardzo dobrych wyni
kach w pracy zawodowej oraz 
społecznej.

Ostatnio w Centralnej To- 

kierownictwem przewodniczącego 
sekcji Andrzeja Nowickiego, oraz 
trenerów Mariana Jabłońskiego 1 
Władysława Rogosza — pracowało 

solidnie nad uzyskaniem jak naj
lepszej formy 24 zawodników, w 
zgrupowaniu udział brali: bram
karze — Pajor, Tynor, Jan An- 
kus, obrońcy — Drobny, Goiła, 
Król, Swierkosz, Szewczyk, Gła- 
dysek, Pandel, pomocnicy — 
Kowalczyk, Witkowski, Czarnec
ki, Jarczyk, napastnicy — Ga
jewski, Jerzy Ankus, Drożdziok. 
Krzyżanowski, Kasalik, Kmiecik, 
Ptak, Mikunda, Gawron 1 Kno- 
pik. Jak więc wynika z zestawu 
nazwisk, kadra piłkarzy Hutnika 
została poszerzona. Hutnik pozy
skał z Fabloku Chyzanów — Gła. 
dyska, który jest aktualnym re
prezentantem Polski juniorów na 
pozycji stopera, oraz z Ruchu 
Chorzów lewego obrońcę Pin- 
dla 1 prawoskrzydłowego Gawro
na.

Wszyscy zawodnicy bez wyjąt
ku pracowali na zgrupowaniu 
bardzo ambitnie i solidnie. Mają 
w nogach sporą ilość kilometrów 
przebytych na marszobiegach. co 
powinno zagwarantować dobrą 
kondycję w trakcie sezonu. Zre
sztą wyrobienie Jak najlepszej 
kondycji 1 wytrzymałości, było 
głównym celem zgrupowania. 
Wiadomo bowiem, że na począt
ku sezonu należy „naładować 
akumulatory" w takim stopniu, 
ażeby starczyło energii na cały 
rok. Gdy tak nie jest, trudno 
później w trakcie rozgrywek uzu
pełnić braki i trudno mówić o 
dobrej formie. Piłkarze Hutnika 
dobrze znają ten warunek, toteż 
kierownictwo nie musiało ich 
specjalnie mobilizować.

Warunki treningowe były do
bre tylko w pierwszym tygodniu 
zgrupowania, kiedy boisko miej
scowego Halniaka pokryte było 
niewielką warstwą śniegu i moż
na było na nim przeprowadzać 
trening techniczny oraz rozgry
wać sparringi. Następnie przy
szła odwilż, która zamieniła pły
tę boiska w bajoro, uniemożliwia, 
jąe tym samym przeprowadzanie 
na nim treningów. Tak więc na 
mecze sparringowe trzeba było

karni Walców odbyła się ma
ła uroczystość. Zebranie kie
rowniczego kolektywu po
święcone było właśnie..- sta
żystom. 7 młodym pracowni
kom, którzy z bardzo dobry
mi wynikami ukończyli pół
roczny staż pracy, wręczone 
zostały angaże na samodziel
ne, odpowiedzialne stanowi
ska w produkcji. Wszyscy 
stażyści z zadań wywiązali 
się na piątkę. Wyróżnili się 
pilnością i solidnością w pra
cy. Dali się poznać również 
jako aktywiści społeczni. To 
właśnie z ich inicjatywy zor
ganizowane zostało w Tokar
ni Walców koło ZMS. Koło 

wyjeżdżać do pobliskiej Zawoi, 
gdzie warunki były dużo lepsze.

Hutnik w trakcie obozu roze
grał mecze sparringowe z rewe
lacją obecnej edycji Pucharu Pol
ski — Górnikiem wesoła, żwycię- 
żając 4:3 i 1:0, z Metalem Tar
nów 2:0 i 7:2, Unią Oświęcim 
5:4 i zremisował z Kalwarianką 
3:3. Na podstawie tych spotkań, 
trudno jest określić formę druży
ny — tym bardziej, że rozegra
ne one zostały w bardzo złych 
warunkach terenowych. Poza tym 
w każdym spotkaniu następowa
ły dość duże zmiany w składzie, 
robione z myślą o znalezieniu jak 
najlepszego zestawienia. Tak więc 
w tej sytuacji, trudno wymienić 
nazwiska najlepszych i spisują
cych się gorzej. Warto odnoto
wać, że będącego na drodze do 
uzyskania bardzo dobrej formy 
— Drożdzloka, spotkała znowu 
kolejna przykra kontuzja na jed
nym z rozgrywanych sparringów, 
w wyniku której założono mu na 
nogę opatrunek gipsowy. Nie ma 
więc chyba bardziej pechowego 
zawodnika od Drożdzioka. Zaw
sze, kiedy dochodzi do odpowied
niej formy, zmuszony jest za
przestać treningów, na skutek ja
kiejś kontuzji. Był to jedyny 
nieprzyjemny moment w całym 
zgrupowaniu. Godnym podkreś
lenia jest również fakt, że dyscy
plina 1 koleżeństwo były wzoro
we, a że miejscowy personel po
trafił również zaspokoić apetyty 
zawodników — wszyscy wrócili 
w dobrym nastroju.

Obecnie treningi prowadzone 
będą na miejscu, a główna uwa
ga trenera skierowana będzie na 
elementy techniczne, poprawie
nie szybkości i skrystalizowanie 
składu. Czasu pozostało niewiele, 
gdyż już za tydzień rozpoczyna 
się drugoligowa młócka. Do te
go czasu Hutnik rozegra jeszcze 
kilka spotkań sparringowych. 

Między innymi w niedzielę, prze
ciwnikiem Hutnika będzie Unia 
Tarnów. Spotkanie rozegrane zo
stanie przez dwie drużyny tzn. 
najpierw spotkają się drużyny 
rezerwowe, a następnie pierwsze. 
Początek spotkań o godz. 13-tej.

J. C.

liczy obecnie 13 członków, a 
iego przewodniczącym jest 
wyróżniający się stażysta kol. 
ANDRZEJ PŁASZEWSKI.

Należy podkreślić, że wszys
cy stażyści otrzymali stosun
kowo wysokie, mianowicie 
siódme grupy zaszeregowania. 
Przemawiający na uroczysto
ści: kierownik Oddziału inż. 
JAN SIEMIENIEC, I sekre
tarz OOP PZPR tow. KRZY
SZTOF ZIĘTOWSKI oraz 
przewodniczący Rady Oddzia
łowej tow. KAZIMIERZ JA- 
SIÓWKA, dali wyraz swego 
uznania dla postawy w pra
cy stażystów. Będą z nich 
świetni fachowcy — akcento
wano. są już teraz ofiarnymi 
aktywistami. Dowiedli bo
wiem w pełni swoja pracą 
wykonywaną bez najmniej
szej „taryfy ulgowej”, że po
trafią przodować. (jd)

Notatnik z podróży (X)34.
0 NIE SA ŻARTY. 600 kilometrów przejechanych przez 
jeden dzień w autobusie, w dodatku dosyć sfatygowa
nym, nie rozwijającym większej szybkości niż 50—60 

km na godzinę, na każdym musi zrobić wrażenie. A jednak
w takim tempie kończyliśmy naszą podróż przez pięć kra
jów.

Dziś, z perspektywy czasu patrząc, zaczynam powątpiewać, 
czy ten „długi skok" przez Rumunię, dokonany w ciągu jed
nego dnia, rzeczywiście miał miejsce?.' Dlatego miejscowość 
Cluj (jeżeli dobrze pamiętam) powitana została przez ze
spół Zakładowego Domu Kultury HiL z prawdziwą ulgą.

35.
YŁO ZRESZTĄ na co patrzeć. Potężna kotlina. Pia
sek świateł — złotych,żółtawych, jasnoniebieskich.
Zachodzące w fiolecie słońce i... dziewiąta wieczór.

A więc: jak i gdzie będziemy spać? („Gdzież się do diabła 
podział ten camping? Powinien przecież tutaj być.'") Na 
koniec — jest i camping. Są namioty. Jednak piekielnie, 
jak ktoś mówi „nieprzeciętnie zimno".

Poszły w ruch konserwy. Na palnikach grzejemy kawę. 
Ducha podnosi, w tej górskiej miejscowości, zapobiegliwość 
gospodarzy. Są koce. I to ciepłe. Znakomite łóżka w namio
tach. W rezultacie o 4-tej z rana, błogosławiąc rumuński 
camping mimo, że szczękamy głośno z zimna — gotowi 
jesteśmy do dalszego skoku, tym razem przez Węgry, z je
dnym tylko przystankiem w Miskolc-tapolca.

36.
ZADKO dosłownie się zdarza, by tak sielsko mijał 
czas — jak nam — w Miskolc-tapolca. Spimy w so
snowym lesie w damkach campingowych. Lecz zanim to

nastąpi, wstążeczką asfaltowej drogi, idąc z góry, scho
dzimy spacerkiem do Miskolc.

Kąpielisko jest zbyt znane, żeby je opisywać lub nie daj 
Boże reklamować. Zastanówmy się jednak: ten cud dla cho
rych leczonych na rozmaite schorzenia kostne itd. — znaj
duje się o dzień drooi od Krakowa mierząc odległość jazdą 
autobusem. Ba. z Krakowa do Budapesztu jest znacznie 
dalej niż do Miskolc (choć i tę trasę w jeden dzień poko
nuje autobus). Wszystko to jest ważne, cała tutaj uprawia
na agitacja chyba tylko dlatego, że przecież w końcu można

Miskolc - tapolca
nawiązać jakieś więzy ze znakomitym węgierskim uzdro
wiskiem. Nie Huta im. Lenina — to Zjednoczenie. Kogo 
jak kogo, lecz hutników, szczególnie by interesował pobyt 
w Miskolc.

Nie opisując otwartych obiektów pływackich udajmy się 
po południu, mniej więcej o 6-tej, do krytego kąpieliska o 
ciepłej, nasyconej minerałami wodzie.

37.
"T KĄPIELISKO dla przybysza jest naprawdę szokujące. 

Wchodzimy — prosto z szatni — do skalnych grot 
w których ciepła woda sięga niemal po pas. Pły

niemy grotami pod wodospad, w którego strugach wod
nych, spadających z góry, odbywamy odświeżającą gimna
stykę. Groty w skałach oświetlone są reflektorami; woda — 
bieżąca i czyściutka. Z kolei, dla rozmaitości, przedosta- 
jemy się do basenów wykładanych kafelkami.

Kąpiel w skalnych grotach. Wędrówki przez korytarze 
dające posmak pobytu Ali w krainie czarów. Nasolone 
wody wyciągające siły i powodujące zmęczenie,wszystko 
to razem spowoduje, że wychodzimy w końcu z wody 
i osuszamy się w blasku (same promienie ukryte są pod 
matowymi szybami) niewidocznych słońc.

Chwila odpoczynku i — spacer wieczorem. Proponują 
go panie z baletu domu kultury, napotkane po drodze, za
chęcone możliwością napicia się kawy, czy lodami w kawiarni 
kąpieliska. Kilka minut przy muzyce uświadamia, że w Mi
skolc spotkać można kuracjuszy ze wszystkich krajów 
naszego obozu. Są Rosjanie, Bułgarzy, nawet Jugosłowianie.

Koleżanki z ZDK Barbara Palmowska, Janina Batko, 
Zuzanna Flanek oraz Józef Dudziński (z ZDK — znaczy 
z baletu, z zespołu) — nte szczędzą czasu żeby przekonać 
dziennikarza, jak wiele można jeszcze zrobić, żeby zespół 
artystyczny domu kultury zyskał wyższą niż dotychczas

rangę. Uświadamiam sobie jedno, to mianowicie, że być 
może nie tak wiele trzeba wkładu, aby nasi tancerze i tan
cerki naprawdę zakasowali rozmach „śląskiego ruchu ama
torskiego".

Niesposób wszakże tu, w kawiarni „Anna", ani idąc wy
gwieżdżoną drogą w kierunku campingu, dokonać dalszej 
„rewolucji” w tym co jest, co już zrobiono, i w tym — co 
ewentualnie można jeszcze zrobić (tańcząc, jak one, bodaj 
dziesięć lat w zespole artystycznym ZDK).

Rozmowa skłania już wszakże do podsumowań. Jutro bę
dziemy w kraju. Co dały występy i w ogóle pobyt zespołu 
w Bułgarii, kontakt w Smolian z zespołem „Śpiewające 
Rodopy" a zwłaszcza — z tamtejszymi władzami miejskimi 
i partyjnymi?

38.

7 OTO CUDOWNY ranek. Czarująca droga przez Tatry. 
Łysa Polana. Niepokój wiozących prezenty, podarki i 
zakupy w chwili — gdy ciężka dłoń naszych celników 

szacuje „co, He i jaką wartość przedstawia" (chodzi głównie 
o nabytek z wojaży po Bułgarii).

Wreszcie — uśmiechnięte miny. Nie ma naruszenia prze
pisów. Wszystko w porządku. Nie, nie wszystko w porządku. 
(Jakże by to było, żeby po takiej podróży, na górze pod 
Mogilanami, nie zawiódł nas autobus?) Na szczęście sprawa 
szybko się wyjaśnia, to tylko brak' benzyny. A przejeż
dżający kierowca z Huty im. Lenina, nie pozostawi przecież 
ziomków z kombinatu, bez pomocy. (Złośliwi powiedzą, że 
to nie kombinat, a my — nie jesteśmy czekającymi na 
dowóz do brcmy pracownikami po zakończeniu zmiany, 
stojącymi na przystanku i odprowadzającymi wzrokiem 
pusty autobus — jak to „niegdyś", parokrotnie pisał „Glos 
Nowej Huty").

Rejestrując więc tylko zdanie, że „w Polsce nawet mu
zyka jest inna. taka nasza" (towarzysz Szparniak, przewod
niczący Rady Robotniczej HiL, mam nadzieję, że wybaczy 
mi tę niedyskrecję), jeszcze raz zapewniając, że nie jest 
to wcale końcowa ocena pobyt“ przez dwa z górą tygodnie 
u przyjaciół w pięciu krajach (choć wrażenie, odniesione 
przez przewodniczącego rady jest jak najbardziej prawdzi
we) — kończę relację z podróży.

R. WOLSKI
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GIÖS
Bilans dobry,

Na ostatnim zebraniu Za
rządu Zakładowego ZMS w 
Zakładzie Materiałów Ognio
trwałych dokonano oceny 
działalności organizacji mło
dzieżowej. W o'bradach uczest
niczyli m. in. sekretarz KZ 
PZPR tow. A. Antosz, z-ca 
dyrektora ZO — S. Urzędow- 
ski, i przewodniczący ZF ZMS 
Adam Peszko.

Sprawozdanie z pracy za
kładowe, organizacji ZMS 
złożył przewodniczący ZZ koL 
Kazimierz Nowak. W minio
nym roku tamtejsza organi
zacja zapisała na swoim kon
cie szereg osiągnięć. Jej sze
regi wzrosły ze 131 do 201 
członków, co stanowi ponad 
50 proc., młodzieży zatrudnio
nej w zakładzie. Zanotowano 
również znaczny wzrost ilości 
członków i kandydatów partii 
w ZMS, (z 27 do 43 towarzy
szy).

Do podniesienia rangi orga
nizacji młodzieżowej w ZMO 
oraz rozbudzenia inicjatywy 
członków przyczyniło się wie
le udanych przedsięwzięć. Do 
nich zalicza się m. in. organi
zowanie spotkań młodzieży z 
kierownictwem gospodarczym 
i polityczno-społecznym, po
święconych przedyskutowa
niu ważniejszych problemów, 
począwszy od spraw produk
cyjnych i polityki zatrudnię-

plany bogate
nia, a skończywszy na zagad
nieniach socjalno-bytowych i 
stosunków międzyludzkich. 
Utarł się już zwyczaj, że na 
tych spotkaniach wręcza się 
dyplomy uznania i wyróżnie
nia dla przodujących w pracy 
członków ZMS oraz uroczy
ście wyprowadza się z szere
gów organizacji najstarszych 
aktywistów młodzieżowych, 
dziękując im za pracę społe
czną i nagradzając ich upo
minkami. Na ostatnim spot
kaniu zaakceptowano też pro
pozycję ufundowania przez 
młodych członków załogi ZO 
książeczki mieszkaniowej 
PKÓ dla sieroty z Domu 
Dziecka.

Dużo uwagi ZZ poświęca 
pracy kulturalno-oświatowej 
i działalności wypoczynkowo- 
turystycznej. Z inicjatywy 
młodzieży, a szczególnie kol. 
kol. K. Klimczaka, E. Nowa
ka, A. Klimczyka, S. Kużmi- 
cza i J. Błońskiego zorganizo
wano I Górski Raid Cerami
ków, który przyczynił się do 
umasowienia turystyki w 
ZMO. Wieloma pięknymi suk
cesami pochwalić się mogą 
członkowie ZMS w rozgryw
kach igrzysk sportowych 
HiL, w których zdobyli III 
miejsce w ogólnej punktacji. 
Na pochwalę zasłużył sobie 
na tym odcinku kol. Keller — 
członek ZZ. Udaną była także 

impreza pn. „Dzień Pamięci" 
zorganizowana przez ZZ z o- 
kazji rocznicy wybuchu II 
wojny światowej.

Dążąc do uatrakcyjnienia 
form i metod działalności or
ganizacji młodzieżowej w za
kładzie poprzez organizowa
nie różnego rodzaju imprez 
k-o i wycieczek turystycznych 
nie zapomniano o systematy
cznym podnoszeniu kwalifi
kacji zawodowych i wiedzy 
ogólnej oraz o udziale mło
dzieży w podejmowaniu zo
bowiązań produkcyjnych i 
czynów społecznych. Chcąc 
godnie uczcić 1000-lecie Pań
stwa Polskiego młodzież z 
ZMO przepracowała bezinte
resownie na rzecz dzielnicy 
1.459 roboczogodzin i 380 go
dzin przy porządkowaniu 
zakładu.

W ożywionej dyskusji po
ruszono wiele istotnych dla 
młodzieży zagadnień. Mówio
no m. in. o nowych formach 
współzawodnictwa pracy, 
szkoleniu, potrzebie ożywie
nia działalności k-o w kołach 
ZMS i problemach produk
cyjnych. Stwierdzono, że or
ganizacja młodzieżowa w 
ZMO pracuje dobrze i reali
zacja zgłoszonych w czasie 
obrad wniosków przyczyni się 
do dalszego pomyślnego jej 
rozwoju.

Na zakończenie dokonano 
wyboru nowego przewodni
czącego ZZ ZMS, którym zo
stał Witold Sulma. Kol K. 
Nowak zwolniony został z peł
nienia funkcji przewodniczą
cego na własną prośbę, moty
wując ją przejęciem innych 
funkcji społecznych.

Z sesji DRN

Problem wychowania młodzieży 
ciągle aktualny

Zagadnienie wychowania 
młodzieży na terenie No
wej Huty, ocena istnieją

cej sytuacji oraz ustalenie 
kierunków działania na przy
szłość — oto główny temat 
ostatniej Sesji DRN Nowa

Przede wszystkim
Tematem ostatniego posie

dzenia prezydium ZF ZMS 
była analiza pracy Zarządu 
Zakładowego ZMS w Stalow
ni Konwertorowo-Tlenowej. 
Wprowadzeniem do dyskusji 
była obszerna informacja o 
działalności organizacji mło
dzieżowej w nowej stalowni, 
złożona przez przewodniczą
cego ZZ kol. Mieczysława Gi
la. W początkowym okresie 
nieodpowiedni dobór aktywu 
wpłynął ujemnie na cało
kształt działalności organiza
cji młodzieżowej a szczegól
nie w zakresie pracy wycho
wawczej, szkolenia oraz or
ganizacji wypoczynku po pra
cy tj rozwoju sportu i tury
styki. Dokonano więc zmian 
personalnych. Obecnie tam
tejsza organizacja przejawia 
ożywioną działalność, zrze
szając w swoich szeregach 
110 członków tj. 48 proc, za
trudnionej tam młodzieży.

Huta. Problem ten jest szcze
gólnie ważny w naszej dziel
nicy, w której obecnie w szko
łach różnego typu uczy się po
nad 30 tysięcy młodzieży, a 
kilka tysięcy młodocianych

konkretność
Dobrą opinię organizacji 

młodzieżowej wystawił sekre
tarz KZ PZPR w P-55 tow. 
Mieczysław Kowal, który w 
końcowej wypowiedzi stwier
dził, że w trudnych chwilach 
rozruchowych postawiliśmy 
na młodzież i nie zawiedliśmy 
się na niej.

Pozytywnie ocenili również 
pracę ZMS-owców ze Stalow
ni Konwertorowej członkowie 
ZF ZMS kol. kol. Adam Pesz
ko i Roman Brągiel, wysuwa
jąc jednak szereg wniosków 
zmierzających do pełnej rea
lizacji planów pracy.

Z kroniki MO 

Przestępcy działają głównie 
w stanie nietrzeźwym w

pcacuje w nowohuckich przed
siębiorstwach i instytucjach.

W referacie wiceprzewodni
cząca Prezydium DRN, Helena 
Dudzińska omówiła szczegóło
wo problem wychowania mło
dzieży. Zagadnienie to jest 
bardzo szerokie, obejmuje za
równo wychowanie dzieci i 
młodzieży w rodzinie, jak i w 
szkołach, internatach, organi
zacjach młodzieżowych, spor
towych i innych. Poza szkołą, 
która ma szczególne wpływy 
na wychowanie młodych 
znaczną rolę odgrywają ro
dzice i środowisko. Jak wia
domo wielu rodziców nie wy
wiązuje się ze swych zadań. 
Niekiedy przerasta to ich 
możliwości, czasem zbyt mało 
interesują się swymi dziećmi. 
Istotną sprawą jest nawiąza
nie ścisłego kontaktu rodziców

(Dalszy dag na sir. 7)

Z obrad walnego zjazdu PTTK HiL

Turystyka uczy i wychowuje
Walny Zjazd Oddziału PTTK 

HiL był okazją do podsumo
wania dorobku i wytyczenia 

nowych zadań w zakresie uma
sowienia turystyki wśród naszych 
•hutników. W obradach działaczy 
ruchu turystycznego uczestniczyli 
m. in. zastępca przewodniczącego 
KKKFiT mgr Mieczysław Wróbel, 
wiceprzewodniczący Zarządu O- 
kręgu PTTK mgr Tadeusz Kotlar- 
czyk, sekretarz KF PZPR mgr 
Leopold Kowar, przewodniczący 
RZK Jan Stefanik i członek pre
zydium Zarządu Głównego PTTK 
Antoni Dałkowski.

Wprowadzeniem do dyskusji by
ła ocena działalności Oddziału 
PTTK, dokonana przęz prezesa 
mgr inż. Stanisława Suchońskie- 
go.

Zakładowy Oddział PTTK HiL,

któremu podlega 29 kół wydziało
wych, zrzeszających ponad 2.500 
członków, przejawia ożywioną 
działalność na odcinku organiza
cji wypoczynku po pracy. Do
bitnie świadczy o tym liczba 77.099 
hutników i członków ich rodzin 
uczestniczących w różnego rodza
ju wycieczkach i imprezach tury
styczno-krajoznawczych. W r. 1961 
w wycieczkach wzięło udział 
11.068 uczestników, a rok później 
liczba uczestników powiększyła 
się do 22.518, by w 1965 r. wzros
nąć do 71.140 osób. Jak obliczył 
red. Z. Mikołajczyk ze Światowi
da wzrost ruchu turystycznego w 
naszej hucie w latach 1960- 64 był 
czterokrotnie wyższy od średniej 
krajowej.

Większość imprez turystycznych 
organizowanych w ubiegłym roku

związana była z obchodami 1000-le- 
cia Państwa Polskiego i miała na 
celu zapoznanie uczestników z 
folklorem i z historią poszczegól
nych regionów kraju oraz z do
robkiem kulturalnym i społeczno- 
gospodarczym.

Nasza huta Jest organizatorem 
i współorganizatorem wielu cen
tralnych rajdów i zlotów tury
stycznych m. in. Rajdu Hutników 
w Pieninach i Ogólnopolskiego 
Rajdu Przyjaźni „Szlakami Le
nina". O dużym zainteresowa
niu naszej załogi turystyką 
świadczą również masowe impre
zy urządzane co roku przez koła 
wydziałowe PTTK HiL. Szczegól
nie udanym bvł zlot Remontow- 
ców na Orawie z metą w Zub
rzycy Górnej, Zlot Walcown ków 
w Beskidzie wysokim z metą w

Czytelnicy pisząO pięknej Zośce z nad Dłubni i zabezpieczaniu zabytków
ren list jest nieco odmienny od większości 

nadchodzących do naszej Redakcji. Doty
czy on dziejów okolic, w których powsta

ła Nowa Huta. Pisze go nasz Czytelnik WOJ
CIECH CIEPIELA, a ponieważ zgłasza sporo 
ciekawych propozycji, postaramy się je 
przytoczyć w skrócie.

Pierwsza z nich: nad Dlubnią. niegdyś 
sporą rzeczką — stały młyny drewniane. 
Czy nie warto by odtworzyć jednego z nich 
i umieścić w małym skansenie pod Nową 
Kutą? Dodajmy od siebie — może w Lasku 
Mogilskim, dla uatrakcyjnienia niedzielnych 
spacerów mieszkańców naszej dzielnicy?

Propozycja druga naszego korespondenta: 
Zalew nie ma do dziś swojej nazwy. A bę
dzie rozbudowany. Czy wobec tego nie na
leżałoby ogłosić ankiety jak mieszkańcy 
dzielnicy chcieliby nazwać te duże tereny 
wypoczynkowe wraz z Zalewem? Jako orga
nizatora tej akcji pror-c-uje ob. W. Ciepiela 
nowohucki oddział PTTK łub ZBoWiD. Ten 
ostatni ze względu na możliwość nadania 
Zalewowi imienia któregoś z bohaterów osta
tniej wojny światowej, związanego z ziemią 
nowohucką.

Dalej autor listu przypomina, iż w obec
nym pomieszczeniu schroniska PTTK istniał 
pierwszy w Nowej Hucie teatr amatorski 
Nurt, stanowiący już dziś historię tworzenia 
się kultury w nowym ośrodku przemysło
wym- Proponuje, by na tym budynku umie
ścić tablicę przypominającą o tym, że tu 
właśnie przeżywali pierwsze wzruszenia ar
tystyczne budowniczowie dzielnicy nowo
huckiej i kombinatu.

Czy ktoś jeszcze pamięta, iż w rzece Dłub
ni były nie tylko ryby, ale nad jej brzegami 
Żyły wydry, na k*óre urządzano polowania?

Bardzo to już dawne dzieje, ale przypomina 
je nasz Czytelnik, który tu mieszkał wraz 
z rodziną. Wspomina też inną ciekawostkę:' 
mianowicie pewną tragedię, która zdarzyła 
się nad Dłubnią. Tu bowiem zginęła, zamor
dowana przez zazdrosnego męża, piękna 
Zośka, modelka artystów malarzy Stachie- 
wicza i Woozinowskiego (obrazy te były re
produkowane na pocztówkach). Długo po
tem nazywano potocznie Dłubnię Paluchów- 
ką, jako że zazdrosny mąż pięknej Zośki na
zywał się Maciej Paluch. Tak więc nie tyl
ko Bronowice miały swojego Rydla oraz 
Tetmajera i nie tylko one mogą odszukiwać 
protoplastów swoich mieszkańców w ..Wese
lu" Wyspiańskiego. Również dawni miesz
kańcy przysiółka Dłubnia i okolic położonych 
nad rzeczką Dłubnią, pamiętają — jak to 
malarze „Młodej Polski” zapuszczali zagony 
na te tereny, szukając natchnienia i tema
tów. ze względu na piękne stroje ludowe 
i folklor podkrakowski. Sam autor listu, jako 
chłopiec, pozował malarzowi Krasnowolskie- 
mu. Tu znów propozycja: czy nie byłoby do
brze wydać serii pocztówek z reprodukcja
mi obrazów malarzy, którzv ziemię te i jei 
mieszkańców z zamiłowaniem malowali? 
Autor listu ma na myśli Stachiewicza. Wo- 
dzinowskiego i Krasnowolskiego. którvch 
dzieła raczej tylko w muzeum obecnie moż
na oglądać.

Jak się więc okazuje, nie tylko archeolo
gia rzuca wiele światła na dzieje ziem pod
krakowskich, a tych, na których stoi Nowa 
Huta szczególnie. Warto także zabezpieczyć 
wszelkie wspomnienia i pozostałości pod
krakowskiego folkloru, który tu był bardzo 
bogaty. Na zakończenie ob. W Ciepiela pro
ponuje zabezpieczenie cmentarza ariańsk ego 
w Łuczanowicach, który też dziś już należy 
do zabytków. opr. ik.

Markowych Szczawinach, Zlot 
Transportu Kolejowego w Beski
dzie Żywieckim i Zlot Koksowni
ków w Pieninach, w imprezach 
tych uczestnczylo ponad 1.600 osób.

Największym osiągnięciem na
szego Oddziału PTTK jest kilka
krotne zdobycie pucharu przecho
dniego CRZZ, 5-krotnic pucharu 
ZO PTTK w Rajdzie Przyjaźni 
oraz VI miejsca w Międzynaro
dowym Spływie Kajakowym na 
Dunajcu, a w 1965 r. dodatkowo 
pucharu dla najlepszej załogi hut
niczej.

Dobrymi wynikami pracy po
szczycić się mogą członkowie ko
misji, działających przy Oddziale 
PTTK. Na pierwszym miejscu na
leży wymienić komisję turystyki 
motorowej, kierowaną przez inż. 
Czesława Gierulskiego. W 35 im
prezach zorganizowanych w mi
nionym roku, wzięło udział po
nad 180 pracowników huty, prze
bywając trasy krajoznawcze o 

łącznej długości 285.50) km. Człon
kowie komisji zdobyli 81 odznak 
turystycznych w tym 3 złote MOT 
oraz puchar przechodni w 
Rajdzie Przyjaźni.

Do wzorowo pracujących kół 
wydziałowych, przejawiających 
dużo własnej inicjatywy należą 
kola PTTK przy P—62, P—«1, ZK, 
DKT. P—40, P—41, W—22, ZO, DT 
i P—55.

Na przewodniczącego nowego 
i Z.-.rządu Oddziału PTTK HiL wy

brano ponownie mgr inż. Stani
sława Snchońskiego, na wiceprze
wodniczących Antoniego Dałkow
skiego i Adolfa Romana, skarb
nika — Władysława Sańkę, se
kretarza — Zbigniewa Wyżgę 
oraz członków: E. Biedronia, R. 
Brągla, W. Choron-cwskiego, W. 
Fraczka, S. Gałkę. C. Gierulskie
go, Z. Gudowskiego, E. Klamrę, 
L. Niwińskiego i T. Wisłockiego.

(dz)
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i Moda

Bardzo młodzieńcza sukienka z 
wełenki w drobną krateczkę. Pa- | 
son lekko dopasewnay za pomocą ■ 
dwóch wszytek. Elementami o- ■ 

j zdobnymi są wykończenia przy | 
szyi, rękawach ora? wąska wstaw- i 
ka na biodrach, wykonane z gład-1 
kiego, harmonizującego z całością 
materiału. Sukienka jest zapina
na z tylu na zamek błyskawiczny.

(kog)

1 ZABÓJSTWO, 10 rozbojów. 57 włamań do pomieszczeń 
uspołecznionych, 24 włamania do mieszkań i innych obiek
tów, będących własnością prywatną, 632 kradzieże na 

szkodę prywatną — taki jest bilans przestępczości krymi
nalnej w minionym roku. Poza znacznym spadkiem liczby 
kradzieży na szkodę osób prywatnych (wpłynęło na to lep
sze zabezpieczenie osobistych rzeczy w szatniach i hotelach 
robotniczych) we wszystkich kategoriach przestępstw kry
minalnych nastąpił niestety wzrost w porównaniu z rokiem 
1965.

W przytłaczającej większości przestępcy działa'1 w stanie 
nietrzeźwym, pijaństwo jest głównym źródłem j_. zestepczo. 
ści. Oto argumenty cyfrowe, zaczerpnięte ze statystyki KD 
MO w Nowej Hucie. Spośród 2716 spraw, skierowanych w 
ub. roku do Kolegium Karno-Administracyjnego, aż 1519 
dotyczyło spraw o naruszenie ustawy antyalkoholowej. Aż 
1520 razy interweniowało pogotowie milicyjne w sprawach 
rodzinnych awantur. Często pogotowie jeździło pod ten sam 
adres, w naszej dzielnicy jest ok. 500 rodzin skłóconych, 
będących pod stałym nadzorem MO._czynników społecznych, 
Sądu dla Nieletnich. KD MO wspólnie z Wydziałem Zdro
wia i Opieki Społecznej ujawniły w minionym roku 74 na
łogowych alkoholików, którzy skierowani zostali na przy
musowe leczenie otwarte lub zamknięte. Znęcanie się w 
stanie nietrzeźwym nad członkami rodzin aż w 175 przy 
padkach wymagało w ub. roku interwencji władz wymiaru 
sprawiedliwości.

Gdyby przewertować wszystkie akta spraw chuligańskich 
— a było ich w ub. roku aż 366 — okazałęby się także, 
że przyczyną pośrednią jest alkohol.

Oto grzechy główne pracowników nowohnekiej gastronomii i han
dlu: sprzedaż i podawanie napojów alkoholowych osobom nie
trzeźwym i niepełnoletnim, sprzedaż alkoholu w dniach objętyeh 
zakazem, sprzedaż na wynos w zakładach gastronomicznych. Prze
strzeganie ustawy o zwalczaniu alkoholizmu jest przedmiotem 
systematycznych kontroli Wydziału Przemyślu i Handlu DRN. 
Kontrole i szkolenie w tym zakresie przeprowadzają również No
wohuckie zakłady Gastronomiczne. Wynikiem tych kontroli były 
kary dyscyplinarne dla pracowników, którzy lekceważyli ustawę 
antyalkoholową. Jednak — to charakterystyczne — KD MO nie 
uzyskała w tych sprawach ani jednej, nawet nieoficjalnej infor
macji. Wszystkie przekroczenia w tym zakresie, które stały się 
przedmiotem dochodzeń (podjęto w ub. roku dochodzenie w 9 
sprawach) wykryły kontrole milicyjne.

Porównania cyfr chuligańskich wybryków mocą nam za
sugerować przesadzone mniemanie o wzroście chuligaństwa. 
Trzeba wyraźnie podkreślić: wzrosła liczba ujawnio
nych wykroczeń chuligańskich. Wpłynął na to wzrost 
operatywności MO, która z pomocą ORMO ma pod stałą 
obserwacją miejsca szczególnie zagrożone, organizuje czę
sto specjalne akcje, mające na celu. „oczyszczanie" miasta 
z osobników pijanych, zaczepiających przechodniów na uli
cach, zanim dopuszczą się poważniejszych przestępstw.

Jako skuteczną działalność profilaktyczną traktuje też 
Kolegium Karno-Administracyjne pokazowe rozprawy, w 
zakładach pracy lub środowiskowych świetlicach. Było 
takich rozpraw w ub. reku 16. na ogół w świetlicy hoteli 
robotniczych, w Hucie im. Lenina, w PBM. Z dużą frekwen
cją. Publiczne ośmieszanie ludzi, którzy dopuścili się róż. 
r.ego rodzaju wykroczeń, orzekanie w obecności ich kole
gów i znajomych działa odstraszająco. W wielu przypadkach 
Kolegium zastosowało zresztą karę dodatkową: podanie 
orzeczeń do publicznej wiadomości w prasie, zakładach 
pracy, szkołach. Wysiano 413 powiadomień do szkół, zakła
dów o popełnionych przez ich uczniów czy pracowników 
wykroczeniach, zapraszając jednocześnie przedstawicieli 
tych placówek na rozprawy karno-administracyjne. Powo
dzenie walki z przestępczością, chuligaństwem, pijaństwem 
zależy w ogromnyra stopniu od współudziału właśnie zakła
dów i szkół i ich organizacji społeczno-politycznych. Ida 
one jednak na ogół po najmniejszej linii oporu. Sprawców 
wykroczeń (sygnalizowanych przez Kolegium czy MO) karzą 
raczej dyscyplinarnie, finansowo — nie zadając sobie tru
du stworzenia wokół nich w zakładzie atmosfery potępie
nia, działającej zapewne o wiele bardziej wychowawczo 
i celnie, niż kara pieniężna, godząca nie rzadko w niewin- 
n-"h czł^nkńw rodziny. (n)
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POGODA
MARZEC rozpoczął się od ty

powo przed wiosennej pogo
dy, zmieniającej się — to łagodnej 

i słonecznej, to chłodnej, pochmur
nej i deszczowej. Polska południo
wa znajduje się w obszarze przej
ściowym, między wyżem znad 
Azorów i niżem znad Morza Nor
weskiego. I zależnie od tego, kló- 
ry z tych układów bierze górę, 
mamy słonej lub deszcz. Na naj
bliższe dni nie zapowiadają się 
większe zmiany, po chwilowej 
przewadze wyżu, dojdzie znowu 
do głosu niż — tak więc pogoda 
będzie nadal zmienna początkowo 
z większymi przejaśnieniami i 
rozpogodzeniami, później z za
chmurzeniem dużym i opadami. 
Temperatura w dzień kilka stop
ni powyżej 0, w nocy około 0. w 
wypadku dłuższych rozpogodzeń 
przymrozki. Nadal przedwiośnie! 
Na plantacjach miejskich meźna 
spotkać kosy i szpaki, za miastem 
skowronki.

PROMYK

Rada Zakładowa Dyrekcji 
Naczelnej zgłosiła swój u- 
dzia! do wszystkich konkur
sów olimpiaaowych, z wyjąt
kiem: „na kulturę pracy wy
działu". Planuje się organi
zowanie licznych wycieczek 
do teatrów krakowskich, głó
wnie Teatru Ludowego, zor
ganizowanie wystawy ze zdję
ciami i fotosami z poszcze
gólnych sztuk itp. Myśli się 
także o urządzeniu ekspozycji 
nowości wydawniczych, kilku 
imprez oświatowych (temat: 
ustawa antyalkoholowa), wy
cieczek. Plan obejmuje także 
zorganizowanie kilku gazetek 
ściennych, związanych tema
tycznie z 50 rocznicą Rewolu- 
cji Październikowej i 25 rocz
nicą powstania PPR.

Ostatnio wpłynęły zgłosze
nia z Zakładu Koksochemicz
nego do kilku konkursów np. 
czytelniczego i „Szukamy 
młodych talentów". M. in. do 
konkursu plastyków amato
rów zgłosiło się już 7 osób,— 
pracowników zakładu, do czy
telniczego — 9, z tym, iż nie 
są to jeszcze ostateczne zgło
szenia.

W marcu, w ZK zorganizo
tiitHinitiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiłiiiiiiintiiiłitiiiiiiiiiiiiitiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiKiiiKiiłi

KOMUNIKAT
Dodatkowe szczepienia o- 

chronne psów odbędą się w 
dniu 7 marca, od godz. 11 do 
18-tej w lokalu Koła Towa

• OGŁOSZENIA DROBNE •

Ludwik PIOTROWICZ zgubił 
wkładkę do prawa jazdy nr 
6557,55.

ZGUBIONO świadectwo matu- 
ryerne wydane przez XIV Liceum 
Ogólnokształcące w Nowej Hu
cie w 1959 roku na nazwisko 
F.lwira Jabczanik.

Z notatnika obserwatora
Z RYBĄ NA TY

Wprawdzie to nie kącik 
wędkarski, znany z Dziennika 
Polskiego, lecz tytuł ten wy- 
daje się równie sugestywny i 
w innym kontekście. Nie tyl
ko w dni bezmięsne ryba 
jest zdrowa i smaczna. Są lu
dzie, którzy przekładają do
bre ryby nad tłustego scha
boszczaka i z pewnością słusz
nie. Ale cóż, kiedy ryb za 
wiele nie ma w sklepach. 
Karmazyny, dorady, dorsze, 
piklingi. Nie zawsze wszyst
kie te rodzaje razem. I tu 
dziwne zjawisko: jak piklingi, 
to całe paczki, a innych rodza
jów ryb brak. Kiedy indziej 
znów ze świecą należy szukać 
piklinga w sklepach ogólno
spożywczych śródmieścia na
szej dzielnicy. Dlaczego tak się 
dzieje? Jak słychać, magazy
ny nie stoją pustkami...

Myślę, iż trzeba poprosić 
kierowników sklepów ogólno
spożywczych o to właśnie... by 
byli z rybą na ty. Bardziej in
teresowali się popytem na ten 
artykuł i zamawiali go sukce
sywnie, a nie wtedy gdy do
strzegą już tylko puste 
skrzynki na ladzie sklepowej. 
Dla dobra konsumentów, któ
rzy ryby lubią. I dla poprawy 

i (Ciąg dalszy ze str. 6) 
ze szkołą, która wiedzie prym 
w wychowaniu młodzieży. 
Statystyka stwierdza, iż nad 
wychowaniem nowohuckiej 
młodzieży pracuje ponad 1200 
nauczycieli — wychowawców, 
ludzi szczególnie przygoto
wanych do tego trudnego za
wodu.

Poważną pozycję w działal
ności ideowo-wychowawczej 
zajmuje ZMS: organizacja, 
skupia 2914 uczniów tj. 35,4 
proc, ogółu. Organizacja ta u- 
zupełnia program zajęć szkol
nych, dużym powodzeniem np. 
cieszą się „olimpiady wiedzy 
o Polsce i świecie współczes
nym", Szkolne Sesje Naukowe, 
szkolne igrzyska sportowe.

Poza działalnością ZMS, na 
Sesji omówiono szczegółowo 
działalność ZHP w Nowej Hu
cie, działalność sportową 
wśród młodzieży szkolnej, któ
rą prowadzi Młodzieżowy Klub 
Sportowy „Krakus", zrzeszają- 

wana zostanie wystawa prac 
plastyków-amatorów, obecnie 
czynna jest ekspozycja zwią
zana z 25 rocznicą PPR (foto
gramy) oraz wystawa książki 
polityczno-społecznej.

Bogato przedstawia się 
plan imprez na bież, miesiąc. 
18 bm. odbędzie się spotkanie 
z okazji 25 rocznicy PPR, a 29 
marca, w kawiarni ZDK HiL, 
ZK organizuje dyskusje nad 
ostatnimi premierami teatru 
telewizji. W połowie miesiąca 
rozpocznie zajęcia Klub Mi
łośników Teatru Telewizji, 
spotkanie to odbędzie się w 
Ognisku Młodych ZDK HiL 
z udziałem przedstawicieli te
lewizji krakowskiej. W ra
mach olimpiady pracownicy 
zakładu biorą udział w szere
gu wycieczek, do Muzeum 
Tatrzańskiego w Zakopanem, 
kopalni soli w Wieliczce itp. 
Dużym powodzeniem cieszą 
się także wycieczki, mające 
na celu zapoznanie się z za
bytkami Krakowa, głównie 
Wawelu.

Warto wspomnieć, iż w ZK 
znacznie wzrosła ostatnio licz
ba członków Koła Miłośni
ków Teatru. bg 

rzystwa Opieki nad Zwierzę
tami w Nowej Hucie, os. Cen
trum A blok 2, m. 86.

*
Dom Kultury HiL zaprasza 

na spektakl Teatru Jednego 
Aktora pt. ,.Sonata księżyco
wa” (I. Ritsos i J. Seferis) w 
realizacji scenicznej znanej 
aktorki Teatru Ludowego Ire
ny Jon. Inscenizacja J. Szaj
ny.

Występ odbędzie się w po
niedziałek, 6. III, o godz. 18.30, 
w kawiarni ZDK HiL.

obrotów, którym również u- 
sprawnienie zaopatrzenia w 
rybne specjały wyjdzie na do
bre.

ZA WCZEŚNIE?
Nie ma jeszcze ani kalenda

rzowej, ani też prawdziwej 
wiosny, jednak już przylatują 
pierwsze ptaki z ciepłych kra
jów. M. in. skowronki. Pa
miętamy jak dwa lata temu 
gromady tych miłych ptaków 
daremnie szukały pożywienia 
koło Lotniska, a spóźniony 
mróz dziesiątkował ich stado. 
Było to smutne, bo nie można 
sobie wyobrazić naszych pól 
bez skowronków w lecie.

Stąd apel do mieszkańców 
naszej dzielnicy, szczególnie 
do dzieci szkolnych, by nie 
zapominali o pożywieniu dla 
ptactwa. Może harcerstwo no
wohuckie zorganizuje przed- 
wiosenną akcję w ramach o- 
chrony ptaków, które może 
jeszcze przetrzebić nagły 
mróz? Ładny spacer w pogod
ny dzień i pożyteczna robota. 
Liczyć także należy na dzieci 
szkolne, które nieraz już wy
kazały wiele troski o ptaki 
i małe zwierzęta.

ik.

ZsesjiDRN
cy w 11 sekcjach sportowych 
350 uczestników oraz szkolne 
koła sportowe i pracę kul
turalno-oświatową wśród dzie
ci i młodzieży szkolnej. Temu 
ostatniemu zagadnieniu po
święcono szczególnie dużo u- 
wagi. Omówiono działalność 
klubów, świetlic, bibliotek, 
domów kultury, trudności, 
związane z pracą kulturalną 
wśród najmłodszych miesz
kańców dzielnicy, stwierdzono 
m. in. iż współpraca organiza
cji społecznych poszczególnych 
osiedli z placówkami kultu
ralnymi w zakresie opieki nad 
młodymi, zorganizowania im 
godziwej rozrywki itp. jest 
bardzo sporadyczna.

Problem zatrudnienia mło
docianych wymaga również 
szerszej uwagi, szczególnie ze 
strony poszczególnych zakła
dów pracy, rad zakładowych. 
Konieczny jest lepszy kon
takt szkoły z przedsiębior
stwami, tak aby absolwenci 
mogli poznać system pracy w 
zakładach, organizację itp., co 
w przyszłości w znacznym 
stopniu może ułatwić im sa
modzielną pracę.

Rozpatrując sprawy mło
dzieży, trudno nie wspomnieć 
o zagadnieniu przestępczości 
wśród młodocianych. Według 
danych Milicji Obywatelskiej 
ilość przestępstw w roku 1966, 
w porównaniu do r. 1965 wzro
sła o 11,2 proc. Stan ten jest 
niepokojący, a przyczyn nale
ży szukać w braku dostatecz
nego zainteresowania się wy
chowaniem dzieci i młodzieży 
przez samych rodziców, du
żym napływem młodzieży z

Pierwszy występ zespołu cygańskiego
„Amaro Romano Taboris" — to tytuł imp.ezy, na którą 

złożyły się piosenki, tańce i muzyka cygańska, w wykona
niu jednego z najmłodszych zespołów artystycznych Ogniska 
Młodych ZDK HiL — zespołu cygańskiego. Impreza podo
bała się bardzo licznie zebranej publiczności, gorąco okla
skiwano zarówno solistki-piosenkarki, jak i tańce cygańskie 
i wreszcie oryginalne melodie. Solistki wystąpiły w barw
nych strojach cygańskich co dodało jeszcze lepszych efek
tów.

Przy okazji warto napisać kilka słów o- samym zespole. 
Powstał on dwa miesiące temu, pod kierownictwem Franci
szka Gabora. Liczy 9 osób, poza orkiestrą cygańską w ze
spole występują 4 solistki (taniec i piosenka). Próby odby
wają się w Ognisku Młodych ZDK. Już teraz, po dw umie
sięcznej działalności śmiało można stwierdzić, iż zespół robi 
duże postępy, program jest bardzo urozmaicony, plany bo
gate. M. in. 4 i 5 bm. zespół wystąpi na imprezach organizo
wanych z okazji Święta Kobiet przez wydziały kombinatu 
na spotkaniach w Ognisku Młodych. 8 marca, z tej samej 
okazji oglądać go będą pracownicy Domu Kultury HiL na 
imprezie w kawiarni ZDK. (bg)
•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•'A

W bież, roku, na terenie 
naszej dzielnicy dokona się 
wymiany znaków drogowych 
zwykłych na podświetlane. 
Ponadto w miejscach, gdzie 
to będzie możliwe, ustawio
nych zostanie kilkadziesiąt 
pylonów (świetlne znaki o- 
strzegawcze), co z pewnością 
ułatwi poruszanie się na dro
gach Nowej Huty.

Również w tym roku pla
nuje się zainstalowanie tele
fonu na postoju taksówek 
nrzy Placu Centralnym. Tele
fon ten umieszczony będzie 
właśnie w jednym ze świet
lnych pylonów.

*
Ostatnio w Salonie Bran

żowym KZPO przy alei Róż, 
mieszkańcy Nowej Huty mie
li okazję oglądać nowe kole
kcje modeli na sezon wio
senny. Na „spotkaniu z klien
tem" zaprezentowano głównie 
wiosenne płaszcze, damskie i 
męskie, z wełny i laminatu. 
Wśród garderoby damskiej 
przeważały kolory pastelowe 
(orange, zieleń), dla mężczyzn 
dominowały: brąz, szary i 
ciemnozielony.

Ceny płaszczy damskich 
wahały się w granicach od 
650 do 1060 zł, męskich — od 
1000 do 1500 zł. Warto dodać, 
iż ładne płaszcze damskie po
chodziły z produkcji modelo
wej Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego im. Komuny Pa
ryskiej w Poznaniu, im. O- 
brońców Warszawy (z War
szawy) oraz Jarocińskich Za- 

poza terenu Nowej Huty, bra
kiem właściwego interesowa
nia się młodzieżą szkolną przez 
nauczycieli - wychowawców. 
Należy ¡ twierdzić, iż przestęp
czość ma miejsce w określo
nych środowiskach. Większość 
popełnianych czynów to drob
ne kradzieże. W przyszłości ko
niecznym jest więc nasilenie 
działań profilaktycznych.

Wnioski na przyszłość od
nośnie ustalenia kierunków 
działania w zakresie wycho
wania młodzieży są bardzo 
różnorodne. M. in. chodzi o 
zwiększenie opieki nad mło
dymi ze strony władz dzielni
cowych, różnego rodzaju or
ganizacji, komitetów rodziciel
skich, zakładów pracy, komi
tetów osiedlowych itp. Po
ważne zadania stoją również 
przed samymi szkołami. Wię
cej uwagi należy poświęcić 
budowie placówek kulturalno- 
oświatowych w nowych osied
lach dzielnicy; pozbawione 
ich są prawie zupełnie Wzgó
rza Krzesławickie i Bieńczy- 
ce Nowe.

Mimo pewnych trudności, 
należy również wzmóc pracę 
kulturalno-oświatową wśród 
dzieci i młodzieży w placów
kach kulturalnych Nowej Hu
ty. Koniecznym jest wzmoże
nie kontroli nad młodymi w 
miejscach publicznych.

W ożywionej dyskusji radni 
poruszali liczne problemy, 
związane z wychowaniem 
młodzieży, wskazując na moż
liwości polepszenia pracy w 
ciągu najbliższych lat.

Tematem Sesji było ponadto 
sprawozdanie Komisji Kultu
ry i Sztuki, wokół którego 
również toczyła się żywa dys
kusje.

bg

kładów Przemysłu Odzieżo
wego. Fasony męskie pocho
dziły z Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego im. dr Próchni
ka w Łodzi, w Głuchołazach 
i Boguszowie.

Zaprezentowane modele po
dobały się bardzo licznie ze
branej publiczności, tymbar- 
dziej, iż konferansjerkę żywo 
i dowcipnie prowadził aktor 
krakowski — Tadeusz Szy- 
bowski

*
Obecnie organizowane są 

spotkania posłów na Sejm i 
radnych RN m. Krakowa i 
DRN z wyborcami. Zebrania 
odbywają się w zakładach 
pracy, szkołach, świetlicach, 
i klubach. Harmonogram na 
marzec przewiduje spotkania: 
9 marca w Liceum Ogólno
kształcącym nr XI z młodzie
żą maturalną nowohuckich 
szkól, 24 bm., w świetlicy 
Wydziału Energetycznego a 
26 bm. — w Sta'owni Marte- 
nowskiej. Dwa ostatnie prze
znaczone są dla załóg tych 
wydziałów.

Na Ogólnopolskich Elimi
nacjach Zespołów Estrado
wych w Łodzi, Nową Hutę 
reprezentować będzie kabaret 
„Ho-ho" Krakowskich Zakła
dów Betoniarskich w Łęgu.

„GŁOS NOWEJ HUTY". A. 
dres redakeji: Huta Im. Leni
na. Telefony: bezpośredni — 
428-99, przez centralę HiL 491-09 

401-29, wewn. 47-69 (red. od
powiedzialny), 55-61 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Praso
wa w Krakowie, ul. Wielopo
le 1. T.I3

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 19.00 i 26.15 do 
5 bm. „Pogarda". produkeji fran
cuskiej, dozw. od lat 18, od 6 do 
13 bm. „Sto Jeden Dalmatyńczy- 
ków" produkcji USA, dozw. od 
lat 7.

ŚWIT Mała Sala godz. 15, 17.15.
20.15 od 4 do 7 bm. „Fatalny list” 
produkcji angielskiej, dozw. od 
lat 11, od 8 do 11 bm. „Szatan z 
siódmej klasy" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 10.

ŚWIATOWID od 1 do 8 bm. 
(godz. 16, 18 i 20.15) „Książę 1 że
brak" produkcji angielskiej, dozw. 
od lat 11, od 9 do 14 bm. (godz. 
15.45, 18 1 10.15) „Markiza Angeli
ka" produkcji francuskiej, dozw. 
od lat ił.

ŚWIATOWID Mała Sala godz. 15, 
17 1 19 od 3 do 6 bm. „Nóż w wo
dzie” produkcji polskiej, cłozw. od 
lat 16, od 7 do 10 bm. „Pan do 
towarzystwa” produkeji francus
kiej, dozw. od lat 19, od 11 do 14 
bm. „Nieprzyjaciel u prc<u" pro
dukcji radzieckiej, dozw. od lat
19.

SFINKS godz. 15.45, 19 1 2B.15 od 
2 do S bm. „Upadek Cesarstwa 
Rzymskiego” produkeji USA, 
dozw. Od lat U, od 9 do U bm. 
„Mandrin” produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 11.

KOLOROWE Od 3 do 5 bm. „Ju
tro Meksyk” produkeji polskiej, 
dozw. od lat 14, od 7 do 9 bm. 
„Spotkali się" produkcji NKX> 
dozw. od lat 19, od 10 do 13 bm. 
. Gangster 1 urzędnik" produkcji 
USA, dozw. od lat 19.

BALLADYNA od 4 do 5 bm. 
„Zjadacz dyń" produkcji angiel
skiej dozw. od lat 1«. od 9 do 9 
bm. „Mrok za dnia” produkcji 
węgierskiej, dozw. od lat 16, od 
11 do 12 bm. „Jutro Meksyk" pro
dukcji polskiej, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
4 bm. godz. 19.15 „Żółta szlaf

myca”, 5 bm. godz. 19.15 „Blues 
dla pana Charlie”, 6 bm. teatr 
nieczynny, 7 bm. godz. 17 „Zólta 
szlafmyca", 9 bm. godz. 19.15 „Zól
ta szlafmyca", 9 bm. godz. 19.15 
„Zólta szlafmyca", 16 bm. godz.
19.15 „Blues dla pana Charlie".

ZDK HIL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
5. III. godz. 19.30 — filmy krót

kiego metrażu: „Kolorowy świat", 
„Noc", „Źródło", 9. III, godz. 
18.30 — „Wrażenia z podróży po 
Ukrainie — mówi red. Aleksan
der Jędrzejczak.

OGNISKO MŁODYCH ZMS 
ZDK HiL, OS. MŁODOŚCI

10. III. godz. 18.30 — spotkanie 
Dyskusyjnego Klubu rilmowego.

OGNISKO DZIECIĘCE ZDK 
HiL, OS. NA SKARPIE

6. III., godz. 17 — filmy: „A- 
stronauci" 1 „W drodze na księ
życ". 7. III., godz. 17 — prelek
cja mgr H. Bohdanowicz pn. „Na. 
sze rozmowy".

DOM MŁODEGO HUTNIKA, 
OS. STALOWE

7. III, godz. 19.15 — wyświetla
nie filmów festiwalowych. Ko
mentarz red. R. Taedlinga, 8. III. 
godz. 18 — „Z Pav:i do Austrii" 
— reportaż mgr M. Sawińskiego, 
ilustrowany kolorowymi przeźro
czami, 9. III., godz. 18 — „Co no
wego w polityce?" — mówi red. 
Z. Turek, 1». III., godz. 19.15 — 
„Czy fabryki muszą być brzyd
kie?” z cyklu „Estetyka na co- 
dzień” — art.-plastyk J. Trzebia
towski. Po prelekcji — film. 11. 
III., godz. 16 — impreza zespołów 
Ogniska Dziecięcego ZDK (w 
programie: taniec, piosenka, re
cytacja).

PROGRAM TELEWIZJI
OD 4 III DO 10 III

SOBOTA
9.30 „Spacer po linie" — film 

fab. prod. ang., 10.55 Biologia dla 
klas VII „Gady”, 11.55 Geografia 
dla klas VI, 16.05 Program dnia, 
16.10 Telekram, 16.20 Program ty
godnia, 16.40 „Wychowanie fizy
czne naszych dzieci”, 16.50 Wia
domości. 17.60 „Konkurs 5 milio
nów”, 17.55 „Spotkanie z przyro
dą", 18.20 Tele-EchO”, 19.05 „W 
przestworzach" — opowieści lot
ników, 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo
nitor, 20.05 „Pegaz”, 20.50 Piosen
ki francuskie, 21.15 Mistrzostwa 
świata w Jeżdzle figurowej na 
lodzie, 22.45 Dziennik, 23.00 Wia
domości sportowe. 23.05 „Spacer 
po linie” — film lab. prod. ang.

NIEDZIELA
8. X Politechnika TV, 10.20 Pro

gram dnia, 10.25 „Szkarłatna włó
cznia" — film fab. prod. USA,
11.35 Wiadomości, 11.45 Reportaż 
z Centralnej Spartakiady nar
ciarskiej w Zakopanem, 12.05 
Konkurs skoków na Dużej Kro-, 
kwi, 14.00 „Przemiany", 14.25 Te

atrzyk dla przedszkolaków, 15.00 
Mistrzostwa świata w Jeżdzie fi
gurowej na lodzie, 17.45 Film pt. 
„Tadeusz Boy-Żeleński", 18.20 
PKF, 18.30 „Brunetka i inne".
19.20 Dobranoc, 19.35 Spr. z mię
dzypaństwowego meczu hokejo
wego CSRS—Kanada, 20.15 Dzien
nik, 20.45 „Szalone wakacje" — 
film fab. prod. jugosł., 32.10 „Lau
reat Archimedesa", 22.40 Niedzie
la sportowa.

PONIEDZIAŁEK
16.35 Program dnia. 16.40 Kroni

ka z Krakowa, 16.55 Wiadomości, 
17.00 „Zaczarowany ołówek”, 17.10 
„Tajemnice znaczka pocztowego”,
17.36 „7 milionów młodych”, 17.45 
„Nos dla tabakiery”, 18.10 Kino 
Krótkich Filmów, 18.40 „Eureka”,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik, 
20.00 Miasto czterech pokoleń,
20.20 Teatr TV „Martwa królowa", 
21.25 Na pólkach księgarskich. 
31.35 „Cafe dl Marmo” film, 31.45 
Dziennik.

WTOREK
10.00 „Człowiek, którego nie 

było”, 11.55 Język polski dla klas 
X, 16.00 Politechnika TV, 17.00 
Wiadomości, 17.05 „Zrób to sam",
17.20 „Zapraszam na wtorek wie
czór, 17.50 Telekram, 18.00 „Wiem 
wszystko" teleturniej, 18.30 Kon
cert artystów meksykańskich, 
18.50 „Próby”, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik. 20.00 „Posiady”, 20 15 
„Człowiek, którego nie było" 
film, 31.50 Program dokumental
ny, 22.15 Dziennik.

Środa
10.00 „Noc puchacza” film z se

rii „Alfred Hichcock przedsta
wia", 16.20 „Przypominamy, ra
dzimy", 16.30 PKF, 16.40 Kronika 
z Krakowa, 16.55 Wiadomości, 
17.00 Dla młodych widzów, 17.20 
Nie tylko dla pań, 17.45 Kwadrans 
o sztuce, 18.05 „Piosenki dla 
Ewy”, 18.45 Wszechnica TV, 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik, 39.00 
Reportaż, 20.30 „Noc puchacza" — 
film, 21.20 „Światowid”, 21.’0 
Dziennik.

CZWARTEK
3.55 Historia dla kias VIII, 10.35 

Język polski dla klas VIII, 15.00 
„Wesoły pociąg" dla młodych wi
dzów, 16.40 „Jak się do tego za
brać", 16.55 Wiadomości, 17.00 Ki
no „Ptyś”, 17.20 „Trzy, dwa Je
den, zero, start”, 17.40 „Tramp”, 
18.00 „Radar", 18.10 „Opowieści 
znad mlecznej rzeki”, 18.30 Prze
gląd muzyczny, 19.00 „Miejsce za 
szafą", 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik, 20.00 Sprawozdanie 
sportowe, 21.15 Teatr „Kobra" 
„Jesteś tylko diabłem", 22.13 
„Refleksje”, 22.45 Dziennik.

PIĄTEK
10.55 Program dla klas liceal

nych,- 12.00 „Miasto Kopernika", 
12.45 „Historia z zapałkami" dla 
klas I, 16.55 Wiadomości, 17.00 
„Miś z okienka”, 17.15 „Pisarska 
przygoda Marii Kann", 17.30 
„Przygody Robinsona Cruzoe",
17.55 Magazyn medyczny. 18.25 
„Wielokropek", 18.45 „Poligon".
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik 
20.00 Kronika z Krakowa, 20.11 
Teatr TV „Pułkownik Fostei 
przyznaje się do winy”, 21.5! 
Dziennik.

PTTK — informuje
6 marca o godr. 18-tej w Klu

bie Młodego Turysty w Ognisku 
Młodych ZMS na os. Młodości 
odbędzie się narada turystów, 

połączona z wyborem nowego za
rządu Komisji Narciarskiej i Ko
misji Turystyki Górskiej przy 
Oddziale PTTK HiL.

*
9 marca o godz. 17.30 w Ognis

ku Młodych ZMS rozpocznie się 
pierwszy wykład knrsu kandy
datów na Przewodników Bes
kidzkich. Wcześniejsze zgłoszenia 
na kurs przyjmuje biuro Oddzia
łu PTTK HiL, mieszczące się w 
budynku administracyjnym dy
rekcji kombinatu „S”, tel. 48-25.

*
19 marca o godz. 17-tej w Klu

bie Turysty na os. Centruni-B 
odbędzie się narada aktywu mo
torowego, połączona z wyborami 
nowego zarządu Klubu Motoro

wego PTTK.

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI
Pod kierunkiem tego wy

działu prowadzone będą ro. 
boty przy budowie miastecz
ka komunikacyjnego na Skar
pie. Plan tego obiektu, na 
który z wielką niecierpliwo
ścią oczekują najmłodsi mie
szkańcy dzielnicy, przewiduje 
m. in. budowę „domku”, prze
znaczonego na przechowalnię 
sprzętu sportowego oraz po
mieszczenia administracyjne. 
Koszt budowy obiektu wynie
sie około 130 tys. zł, z czeeo 
50 tys. zł pokrywa dotacja 
PZU, 80 tys. — to świadczenia 
pieniężne ludności oraz środ
ki z funduszów zakładowych 
przedsiębiorstw. '-g
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W OBIEKTYWIE
Uroczyście obchodzili ORMO-wcy Nowej Huty rocznicę

XXI lat pracy tej zasłużonej, organizacji. W sali tea
tralnej HiL zebrał się aktyw ORMO. Ludzi tych dosko
nale znamy z huty oraz z innych zakładów dzielnicy: 

zawsze czujnie i ofiarnie strzegą mienia społecznego, pilnu
ją ładu i porządku. W prezydium zasiedli m. in. płk. mgr 
Stanisław Siepsiak i ppłk. Władysław Michalski — przed
stawiciele MO, 1 sekretarz KF w HiL tow. Tadeusz Wachow
ski. sekretarz KD w Nowej Hucie tow. Edward Strzeboński, 
oraz sekretarz KF w HiL tow Marian Najduchowski.

Najbardziej zasłużonym ORMO-wcom wręczone zostały dy
plomy uznania oraz nagrody pieniężne, a także w postaci 
bezpłatnego udziału w wycieczkach zagranicznych. Po czę
ści oficjalnej akademii wyświetlony został film.

Tekst i foto J. BROŻEK

W uroezyatołei wzięli też udział 
liczni milicjanci.
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rrezydium uroczystej ąkadeniii w HIT. z okazji XXI rocznicy ORMO.

Przemówienie okolicznościowe wygłasza komendant drletnlenwy 
MO mjr Józel Drożdż.

Przodujący ORMO-wcy otrzymują dyplomy uznania 1 nagrody. 
Wśród wyróżnionych jest i kobieta: Barbara Kieret.

Stanisław Popławski — „To
warzysze frontowych dróg” — 
Książka napisana przez gene
rała broni, b. dowódcę walk 
na szlaku od Wisły do Berli
na. Autor naświetla kulisy 
wielu niezwykle ważnych wy
darzeń tamtego okresu.

MON, cena 38 zł.
Gustaw Morcinek — „Czar

na Julka” — Bohaterami po
wieści są dzieci pol
skich górników z czesko-nie- 
miecko-polskiej Karwiny.

Czytelnik, cena 22 zł.
„Polacy w wojnie hiszpań

skiej 1936—1939" — Drugie
wydanie uzupełnione i popra
wione o dziejach polskich o- 
chotników biorących udział w 
wojnie hiszpańskiej.

MON, cena 34 zł.
Pierre Courthlon — „Dau- 

mier w oczach własnych i w 
oczach przyjaciół” — Książka 
o francuskim grafiku, rysow
niku. malarzu i rzeźbiarzu ży- 
jącym w latach 1308—1879. 
Współczesnym był znany prze
de wszystkim jako karykatu
rzysta — spuścizna po nim, 
to tysiące karykatur i koło 50 
obrazów, których wartość o- 
ceniona została dopiero po 
śmierci malarza. Tom zawiera 
wiele wypowiedzi, artykułów, 
korespondencji i dokumentów 
należących do samego artysty 
oraz pozostawionych przez 
współczesnych Daumierowi 
ludzi. Wstęp i przekład J. 
Guze.

PIW, cena 26 zł.

Grupa najlepszych ORMO-wców dzielnicy.

Bardzo cieka
wy konkurs 
zorganizowano 
dla kobiet z o- 
kazji ich świę
ta w Wydziale 
W-21. Chodziło 
o najszybsze 
nawinięcie sil
nika. Na zdję
ciu — Matyl
da MIK RUT. 
która zdystan
sowała swe ko
leżanki zdecy
dowanie, wy
konując tę 
skomplikowa

na czynność w 
przeciągu 140 
minut. Gratu

lujemy!
Fot.
St. Gawliński

Poziome: 1. elementarna cząstka 
pierwiastka chemicznego, S. driel- 
nica Warszawy, miejsce śmierci 
gen. Sowińskiego, ». gra hazardo
wa w karty, S. nieprzyjemny za
pach, Ii. srebrzy łąkę latem, 13. 
podróż statku. 14. sus, 15. zao
strzony na końcu slup, 17. karpac
ka Jodła, 18. pierwsze wyjście w 
grze w karły, 19. objęcia Morfeu- 
•za, 21. między korą a bielem 
drzewa, 24. przetak. 27. Jeden z 
trzech muszkieterów. 28. wystają
cy brzeg dachu. 29. służy cfo wy

sadzania w powietrze, do dawania 
sygnałów, 50. kamień półszlachet
ny, 31. grecki Mars.

Pionowo: 1. Kupido, 2. drewnia
ny dęty instrument muzyczny, 3. 
bóg wojny u Rzymian, 4. płasko
denny statek bez własnego napę
du, 5. przedsiębiorstwo wagonów 
sypialnych i restauracyjnych, 6. 
brzeg okrągły, obwód, okrąg, na
pis kolisty na monetach i meda
lach, 7. natarcie, 10. brak, niedo
bór, 12. wirtuoz lub śpiewak mo
gący się popisywać samodzielnie.

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

KSIĄŻĘ i ŻEBRAK” 
REŻYSERIA: DON CHAFFEY 
PRODUKCJA: ANGIELSKA 

KINO: „ŚWIATOWID” 
do dnia 8 bm.

Barwny film kostiumowy, 
opracowany w polskiej wer
sji językowej. Nieśmiertelne 
powieści Marka Twaina, ..oj
ca literatury amerykańskiej”.
a zwłaszcza dwu jego arcy
dzieł: „Przygód Hucka" i 
„Przygód Tomka Saweyera", 
co parę lat powracają w co
raz to nowym kształcie na e>- 
krany, za każdym razem tra
fiając do serc kolejnych noko- 
leń młodych widzów. Również 
„Książę i żebrak”, zabawna i 
wzruszaiąca baśń pełna nie
zwykłych wydarzeń, sensacyj
nych awantur, porwań, spis
ków i cudownych ocaleń, 
chętnie staje się przedmiotem 
adaptacji, ze względu na ma. 
lowniczość tła renesansowej 
Anglii. Walt Disney (orodu- 
cent) nakręcił swój film w 
Anglii, powierzając reżyserię 
Anglikowi, a główne role ob
sadzając doskonałymi brytyi- 
skimi aktorami, wykorzystu
itiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-iitttitiiiiiiiiiiniiiiiitiiniiiiiiniiiiiiiriittiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiitiiiitiitiiiiii

NOWOŚCI TECHNICZNE •
AUTOMATYCZNE BADANIE 

ODCISKÓW PALCÓW
Walter K. FTench z Montrose, 

•tan Nowy Jork, opracował wy
nalazek pozwalający automatycz
nie. bez żmudnych badań identy
fikować odciski palców. Urzą
dzenie zamienia obraz odcisku na 
serię sygnałów elektrycznych, 
które zostają nałożone na stan
dardowy sygnał, którym zapro
gramowany jest aparat. W miej
scach najbardziej „kluczowych * 
aparat wykrywa cechy charakte
rystyczne rysunku, po czym pod
sumowuje wszystkie te dane da
jąc bezbłędny wynik. Maszyna 
Frencha może mieć także szersze 
zastosowania, jeśli zaprogramuje 
się ją odpowiednio: może ona
szybko zidentyfikować ślady bu
tów, Inb cechy charakterystycz

Kącik filatelistyczny

Jubileusz Armii Radzieckiej

jąc wiele autentycznych fra
gmentów architektury z epo
ki Tudorów. Pełna rozmachu, 
barwna i kosztowna wysta
wa, cudowne kostiumy wzoro
wane na portre’ach Holbeina 
Młodszego — czvn!a z „Księ
cia i żebraka” nie pozbawioną 
wartości poznawczych roz
rywkę nie tylko dla młodych 
widzów.

Role obydwu młodych bo
haterów — księcia i żebraka 
— gra sympatyczny Seati 
Scully. Reżyser umiejętnie 
wykorzystał jego zdolności 
aktorskie dla skonstruowania 
niezwykłych i zaskakujących 
sytuacji. Dał uam malowniczy 
i pełen ruchu film. Fantazja 
miesza się tu z historią w 
niemożliwy do rozplątania

ne gwintu lufy, z której wys
trzelony został badany pocisk.

PROJEKT STACJI 
BADAWCZEJ NA DNIE 

ATLANTYKU
Inżynierowie amerykańskiej fir

my „General Electric” opracowa
li program badań podwodnego 
łańcucha górskiego, który biegnie 
środkiem Atlantyku i dzieli go 
na części wschodnią i zachodnią. 
Łańcuch ten, rozłupany wzdłuż 
osobliwą doliną riftową, która 
stanowi część światowej sieci 
pęknięć skorupy ziemskiej, znaj
duje się na głębokości kilku ty
sięcy metrów pod wodą. Program 
amerykański przewiduje zbudo
wanie w ciągu najbliższych 10— tS 
lat stacji badawczej 4.000 metrów 
pod wodą.

W styczniu br. ukazał się w 
Związku Radzieckim nowy 
znaczek wydany z okazji dwu- 
dziestopięciolecia pospolitego 
ruszenia w Wielkiej Wojnie 
Narodowej. Znaczek ten — 
wartości 4 kopiejek —przed
stawia żołnierza wręczającego 
broń cywilom. W lewym gór
nym rogu znaczka okolicznoś
ciowy napis. Znaczek w kolo
rze białym z czerwono-brązo- 
wym rysunkiem.

kp)

15. dawniej najbardziej ceniony 
był słucki, 16. ryba wód błotni
stych, szara o połysku złocistym,
20. rywal „Filmu". 21. jeden z 
najstarszych sprzętów do siedzenia 
1 spania. 22. popularny skrót na
zwiska znanego piłkarza francus
kiego polskiego pochodzenia, 23. 
pospolity chwast kłujący, 24. wę
glan sodu. 25. syn Dedala, 26. wy
szczególnienie cech charaktery
stycznych osoby, przedmiotu.

M1KR0KRZYŻÓWKA

Poziomo: 2.185,2 m, lina, 4. biel
mo, 6. dziesięciokąt, 8. człowiek 
gorliwy, zapalony.

Pionowo: 1. pierwiastek che
miczny, gaz zielonkawy, 2. o żół
tych śpiewa Szczepanik, 3. tkani
na połyskująca Jak atłas, 5. zna

węzeł. Zachwyceni Holbei- 
nowską scenerią chłoniemy 
akcję, nie bardzo zwracając 
uwagę na historyczną prawdę. 
Zabawa znakomita!

ZAAKCEPTOWANE 
SCENARIUSZE

„Pan Wołodyjowski” — 
napisali Jerzy Lutowski i Je
rzy Hoffman, adaptacja po
wieści Henryka Sienkiewicza. 
„Kiedy miłość była zbrodnią” 
— scenariusz i reżyseria Jan 
Rybkowski. Film ukaże wy
darzenia i dramaty ludzkie, 
będące wynikiem działania, 
stworzonego przez hitlerow
ców okrutnego prawa o „prze
stępstwach na tle rasowym”,

„Powrót z gwiazd” — sce
nariusz Stanisława Lema i Ja
na Józefa Szczepańskiego. 
Film o tematyce fantastyczno- 
naukowej.

„Daleki rejs” — Janusza 
Chudzyńskiego. Film przygo
dowy: życie rybaków na da
lekich łowiskach.

CO ZAKUPILIŚMY?
„Zimowy poranek” — sze. 

rokoekranowy radziecki dra
mat psychologiczno-obyczajo- 
wy. Reżyser Nikołaj Łebie, 
diew ukazuje jeden z najtra
giczniejszych epizodów II 
wojny światowej: zimę 1942 
roku w oblężonym Leningra
dzie. Bohaterami są dzieci, 
skazane na zimno, głód i po
niewierkę.

„Kobiety nie bij nawet 
kwiatem” — czechosłowacka 
komedia; perypetie przystoj
nego muzyka, który — w o- 
czekiwaniu na swą wielką mi
łość — zdobywa względy wie
lu nadobnych dziewcząt.

„O tych paniach” — barw, 
na komedia szwedzka w reży
serii Ingmara Bergmana. — 
„Biografia” pewnbgo genial
nego wiolonczelisty, ukazana 
przez pryzmat jego licznych 
przygód miłosnych. Grają m. 
in. tak znakomite aktorki, jak 
Bibi Andersson 1 Harriet An
dersson.

„Ucieczka w milczenie” — 
niemiecki film sensacyjny, a- 
daotacja powieści Wolfganga 
Helda. W niewielkim mia
steczku znaleziono szkielet ze 
strzępami munduru SS — 
śledztwo ujawnia dramatycz
ne wydarzenia sprzed dwu
dziestu lat. (dr)

na miejscowość letniskowa nad 
Bałtykiem. 7. -wysoki tytuł szla
checki w Hiszpanii.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 10 
marca 1967 r. (decyduje data stem
pla pocztowego) z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród czytelników, którzy nade- 
ślą prawidłowe rozwiązania, re
dakcja rozlosuje nagrody — bony 
książkowe.
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 8 

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. Sedan, 5. semen, 8. 

Asnyk, 9. Marek. 10. agat, u. ło
buz, 12. siano, 15. anoda, 18. kat, 
20. deszcz, 21. odmęty, 22. gen, 24. 
patat. 27. sroka, 30. rolka, 31. ła
ska, 32. reata, 33. wagon, 34. aga
wa. 35. Agata.

Pionowo: 1. Samos. 2. derma. 3. 
Nakło, 4. snobka, 5. skaza, 6. man
ko, 7. nitka, 13. Irena, 14. nazwa, 
16. numer. 17. datek, 18. K. Z. G., 
19. ton, 23. ekloga. 24. palka, 25. 
Tosca, 26. Trawa, 27. sarna. 28. 
obawa, 29. araba.

ROZETA
Prawoskrętnie: 1. trotyl, 3. po

lisa. 5. mikron, 7. kwadra, 9. so
pran, 11. Ludwik, 13. tyrada, 15. 
Cronin. 17. profil.

Lewoskrętnie: 2. profan. 4. por
tal, 6. figiel. 8. awaria, 10. kor
don, 12. nutria. 14. rydwan, 16. 
brzask, 18. Urania.

BONY KSIĄ2KCWE ZA ROZ
WIĄZANIE ZADAŃ Z NR 7 WY
LOSOWALI:

1. Feliks Zybała — N. Huta, 
os. Na Skarpie 63/17; 2. Janina Ko
łodziej — Kraków 24. Leśna 17; 
3. Zygmunt Witko — Kraków, Mo
drzewskiego 43/3; 4. Jadwiga Ni
klas — N. Huta, os. Urocze 1'22; 
5. Danuta Sobocińska — Wyciąże 
53, Kraków'34.


